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UROKLIWE WIECZORY 
Mu~eum łańcuckie wraca do po­

wuednlej działalnoścI. Zn6w nero­
ko, po słowiańsku, otwiera Iwe po.­
dwoje dla loki 2. ulego kraju 1 nie 
z rzadka za,l"dającycb tu cudzo­
ziemc6w. Przedd sezoll urlopow1 
t turystyczny tuf., tut ... 

Niewiele czasu pOlon.lo opieku­
nom zabytkowej budowli do UlIY.­
kanta równowagi I pnywr6<:enia co­
dz!ennelo toku pracy po "najef.dde" 
na.. zamek kameralist6w, meloma­
nów I licznych sprzymJeueńc6w 
majowe&<» felU walu :t ealego knju. 

Dni Muzyki Kameralnej w Lań­
cucle roku 19611 odbiegły rozmachem 
I atmosfer, od Dni l.t ubiegłych. 
Znikł - (oby be"qlOwrotnle!) nastr6J 
dostojnej powali celebrowania utu­
kI. ustępUJlłc miejsca atmosferze 
odpouyn ku przy sr.lachetneJ muzy­
ce, nIejednokrotnie wesolej, dow­
cipneJ I bettro~klej. N!.gd:tle nie Jest 
powled:tlane, f:e muz.yka kameralna 
może byt uprAwiana tylko na mar ­
murowym podeście, a jej wlelko~ 
do~tępna wyłącznie dla gantkl wy­
brallc6w I wtajemniczonych. Prze­
dwnle. powstała dla urozmaicenia 
wlf'czor6w towan.ysk{ch na dwo­
rach : .tąd małoobudowe utwory 
Inl'ftru;nentalne. J n ikt WÓWCHS 
mnd I piedestałów dla nieJ nie 
budowal. Wyma,a ona betsprzł!C't­
niC! wysokiej klasy wykonawców l 
du:!.ego oduchan!a od uCtestnlka 
koncertu: to trzeba kamerl'l.llstyce 
zAliczy t tylKO na plus. Gdy Iwo"X­
Ja ,{~ l ror.wljała były lo CtU,., kló­
r'" .. \'Ile chwal",'" .. lę N;ekomą glu­
ehO!II, 1'1. mutyka nale:!.ltłrt )111( 

wnystkle Inne d;o:ieddnv aztukl do 
"""-ku.telcenla ogólnego. Tyle w ho!­
tftle moim antagonistom I Dni, bo II: 
dvpe~le ""elo~anl I entu7.\aścl ka­
meralistyki - na Sl'.czę!cle - mi 
wvbacu, a Jl"!:t Ich I':nac'tnle więcej 
nit czasem się pn:ypu5tcl:a. 

Prawo obywatelstwa, które bez­
łprzecU1le zdobyły sobie Dni tak 
na uroku w ł..ańcucie, Jak I w ka­
lendanu Imprez ogólnopolskich Mi­
nisterstwa Kultury I Sztuki _ wy­
tworzyło j u:!. aurę stablJlzacjl, po­
zwalaJąc organizatorom skoncentro­
wać caly wysiłek na urozmaiceni u 
programu, nadaniu koncertom a­
trakcyjnej formy I interl'lluJące,o 
przebielu całemu festiwalowi. 

Równoczdnie ostałnl rok obcho­
d6w tYlląclecia państwowo'cl Pol­
ski zobowiązał jakoby do szetokle,o 
uwzalędnlenla muzyki polskieJ. J 
tak po ru. pierwszy ł ańcuckie 
wleaory muzycme powUl,zala nić 
tematyczna. Nazwijmy ją; tw6r­
czość r odu ma od XVI wleku 
po duŚ reprezentowana dzieła­
m i nawet na wskroŚ awa.n,ardo­
wym!. W ten sposób powstnła 
bajeczna m07.aika muzyczna. Iskrzy­
ły 5h: perełki polskiej lUeratury 
muzycznej, podane n iejednokrotn ie 
w sposób znakomity. Katdy koncert 
miał okrdlony zamknil:!Y charak­
ter, a cały cykl festiwalowych wie­
czorów zestawiono na usadzle kan. 
trastów. I to chyba wyrótnla osl.t­
n ie Dni od poprtednlc:h 1 jest Ich 
najcenn!eJszą zaletą· 
P ierwszą niespodzianką byl Inlu ­

,uracyjny koncert, na którym 
przedstawIla się po fliZ plerws:r:y 
orkiestra kameralna (z prawd:dwelo 

• 

zdarzenia a nie tylko z ouwy) ,MpO­
daru festiwalu Pańltwowej Orkie­
stry SymfonictneJ w Ruszowle. 
Chę:tnle jeszcze nie raz posłuchala­
bym przezabawnej Suity tańców I 
p iosenek staropolskich Dobruńskle­
go z kapltlllnyml piosenkami "Eja 
kompanija", czy ,.Runda, rynela" 
(Szkoda te nie śpiewana % powodu 

naglej choroby W. Pilewsk1egol, 
które mają wszystkie szanse, by na 
dlu,i I:zas wyeliminować ze śpie­
wów towllrzyskil:h sławną polską 
'plewkę "G6ralu czy ci nie tal", W 
czasie koncertu zablys nt:la znakom I. 
tym kunsztem wokalnym HaUna 
Slonlcka, zbierakI: Ulaluf:one. en· 
luzjas tyczne brawa. I wydaje sil;, te 
warto nam6wlć Januna Ambro.a, 
który koncert przygotował l popro ­
wadził, by utrzymał ten zespół ka_ 
meralny. Koncerty muzyki kameral_ 
nej nie tylko z okazji majowych 
spotkań muzycznych mO'ą pn.eclet 
ogromnie wzbogacić działalność 
POS na co dzień. 

Drugi koncert był w zasadzIe re. 
('lIalem. W pierwszej czękl wydą­
pił altowiolista francuski Andre 
FocheuJ!;, kt6remu towarzyszył na 
klawesynie, a następnie na tortepla­
nie iw!etny plan lita J eny Mar­
chwińskl. Artyści z nastroju ~ 
pn.ednle,o wieczoru, pelne(O muzyki 
dawnej wprowadzlU sluchaezy nie­
omal do wsp6łctesnokl (Rudzlńskl, 
Hlndem lth). Marchwiński byl tu ... 
swoim tywlole. Jak bardzo bliska 
jest mu nowa muzyka, która ma w 
nim wlerncgo InterpretalOflll! Po 
przerwie muzyczny kalejdoskop ka_ 

u! nam wr6dt do koncert6w c!wot"­
sklch. Na podium "zalubiona" Ge­
nowefa Tront z harlą, Instrumen­
tem , który pnycląla sawsze uwagę 
pięknym bruolenlem I "urodą" . So­
nata Dusseka ubnmlala jak diwlę­
ki starej pozytywki. Grała te:!. Sara­
banclę Rota, Sonatę Hlndemitha I 
lmprowlzacj, Paclork iewlcu. So· 

llstka nie zdobyła jesz«e pewności 
wirtuoza I jej ,wyltęp wymagający 
silnych nerwów nie należał do naj­
lepszych, ale rzadko kiedy ma się 
okazję slys:z:et harfę jako instru· 
ment wylącznle sollstyc1O)' I wi­
dzieć trudną technikę ,ry. Dlatego 
i ten wlecz6r mial s wój nIecodzlen­
ny urok. 

T rzeci koncert naldał do chóru 
Edmunda Kajdasz .. Tu powrót do 
wctl'sne,o bar-oku - pnełomu XVI 
I XVII wieku. Utwory Pęklela I Zle­
Jeńsklego. Salę balową wypełnia 
ws paniale brzmienie kllkudzlesh:cio 
osobowego zespolu. który na skinie­
nie swego dyrygenta dzlala jak in­
s trument. polęf:ne organy. Nagrania 
radiowe ani plytowe nie oddają 51tU 
ki śpiewaczej teco zespol u. Ich trze­
ba słuchać "na tywo"l To bylo moc­
ne uderzenie nie mające - rzecz 
juna _ n ic wsp6lne,o z blg­
beatem! 
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Czwarty koncert. Kwarlet bułgar­
Iki Dlmova. Kwartet, a więc zes­
p61 kamera lny, jak najbardziej tra­
dycyjny 1... rozcz.arowanle dla mi­
łośników muzyki dawnej. Czterej 
wlrluo1!1 z Bulgarll prz"dstawlll wy· 
lacznle mU7.yke nowII. Gwoli !rls ł oł­
d musz.ę dodać, f:e wykonali na 
bb F'uJre poczciwego Jena ~ebastla· 
na Bacha I udowodnili. It dobra 
mutyka, n lezaleł:nle od okre~u. w 
ktńrym JX)w~tala nie Je~t Im obca I 
tak Sllmo dobrze czu l~ atmosfer" 
m uukl da","e', lak I n"lnnws-o;"ch 
"'''.asów! rvlde wypowledf: GrAtyny 
88,..-wIc:z:). 

Utarl się Juf: twyc.:z:aJ, a nawet 
"TIof:emy juf: mówtt o tradycji wy ­
bierania RfZez publlcr.ność naJcle­
kawnych Ct,y na jbardziej urocz:",ch 
",vykonawców. Kryferla ~ą trudno 
·lchwvtne. cienki". NaJbllh7.e praw­
tlv bedde określenie : wyblf'ra puol­
]ów, kt6rzv szturmem zdobywaJa 
sym patie słuchaczy, Pl"rw!lzvm lau· 
rem melomani festiwalu łańcuckie­
.ro ołx:larowall Kwarlet wcglerskl 
Im. Bell Bartoka: w uhległyfn ro­
ku punllem %ostaJ zeso6ł mlo(h·ch 
art,-slÓ09l wl'I.rn.awsklch Cnn Moto 
Ma Cantabile Tadeuna f' .. h'ew~lde· 
10. SnnpaUę słuchaczy Vl Dni zdo-

byli _ Jak motn a wnloskowat -
Bullany za arty'UD I Zespół In. 
atrumentów Dawnych FLltuJatores 
et Tublclnatores Varsov\enses Kazi. 
mlerza Piwkowsklelo za re:!.yser lę 
koncertu I niezapomniane piękno 
calego wieczoru, w kt6rego Imlł,l 
przebacu się potknlt:cia l nledos:zll. 
t owanl .. 
Wyslęp Zespołu Instrument6" 

Dawnych zaarantowano przy jwie­
tle mnóstwa 'wlec, a ten rudkl na_ 
Itrój Spatęlowaly jeszcze recytacja 
Wojciecha Siemiona wieruy lub 
Iragment6w poezjJ Reja, Szymono­
wicu, Kochanow.x;!ego w pierwszej 
czt:ścl, a w drugiej - poet6w współ­
czesnych m. In, Grochowlaka, Sity 

Fot. M. K OPF"" 
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l RynklewlcUl., nawiązujących '" 
formie do epoki ojca llteratury pol­
skieJ. K oncert slowno-muzyczny 
zamknął SIemion recytal:Ją "Oj­
czyzny" K. l. Gałczyńskiego. Cały 
festiwal charakteryzowała nuta pol_ 
aka lecz ten wiecz6r był hołdem 
dla' bo,actwa l piękna naszej kul­
tury. 
Zesp6ł Muzyki Dawnej Stefana 

Sutkowskle,o dal koncert muzyki 
polskiej XVII l XVIII wieku oraz 
m uzyki wlo~kleJ, Towarzyszył rów­
n ld artystom Sceny Kameralnej 
daj~c prapremIerę palską przedow­
cipnej opery kameralnej Telemanna 
"Pan Plmplnon". 
Zelpół Stefana Sutkowsklego, to 

juf: pnyJaclele łańcuckich koncer­
tów. I warto pomyśleć ° powtórze­
niu przynajmniej kilkakrotnym tej 
perełki Iw6rc:tOścl operowej, tym 
bardziej, że utwór przy,olowany 
Jut do pokazywania nil' tyle na 
scenie, co właśnie we wnętruch r e­
prezentacyjnych pałaców . 

Opera Telemanna, to przepysma 
zabawa' llet w tek'cle (wersja poi­
ska L E. Stefańskiego) wycieczek 
do współczesnych, choclat akcja to-­
czy się z początkiem X VIII wieku. 
Z nlelatweJ r oll Plmplnona znako­
ml d e w)'Wląt.ał sil: bas Jeny Ar­
tyst, a uroczą. jakie przewrotną pa­
nią Oletll była ZoUa Wllma. "Pan 
Plmplnon" jest pełnym sukcesem 
artyltycznym zespołu Warszawskiej 
Sceny Kameralnej l był godnym 
zakońc%enlem VI Dni Mu%ykl Ka­
meralneJ - t.ańcut 1966. 

O,romn,- WYllłek I skrupulatne 
.umowanle doświadczeń ubieałyeh 
pięciu la t dal)' piękne, niezapomnia­
ne prutycla. Majowe wieczory mu­
Z)'czne lo urokliwe spotkania 'tl' 
n.tukll. Tu często nasuwają się slo­
wa mlstrz.a nastroju Konstantego 
Ildefon,a Gl'Iłczyńskleao... parę 
,wlazd, par!; p~aków, a jut wiesz 
.kąd tl'tl akord ; ... To Łańcuf ptlen 
muzykI! Zegnl\j~c po kaMy urzeczo­
ny pięknem obIecuje wr6clt za rok. 
I znów w ma jul 

Przed zamkiem , co prawda nie ma 
t ontanny, jak w Rzymie, do kt/lreJ 
wnucony ,ran zapewnllb,. powrót.. 
Ale lest basen Da dzledzlń.cu. Czys­
toki Je,o wód strzete kamienna 
postaĆ. Nie wler%ę. by nil' znalazł 
się nllct kto by nie rzuci! tam role-.. _ , ~ .. ~ 
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VI Dni Muzyki Kameralnej w liczbach 
Na Imprez, r.loiylo .ię (I koncer_ 

t6'11' I Il_krotne wykonanie opery ko 
mlczn~ Teleman". "Pan PLmpL· 
non". Kon('er~y trwaly łąC'Znle 16 
KOdz!n, a Wlllul:balo kb okoio 
3.000 a.6b. 
Prawykonania: Suita laAc6w ! pl~ 

lenek .taropolakkh opracowana 
lIa pOdllawle dawnych tabulatur 
pne~ J. Oobnań,kle/Co. 

• VII Kwartet Smyczkowl Grill­
zlny eaeowle~, 
• Pollka prapremiera scen!eln. 
opery Telemanna "P.D Pimpl­
"0"", 

Wlkonawc, : 
Zelpoly: • Ch6r Pols!deRo Radia 

I Telewi'JI we Wrocławiu 
• Kwartet Olmova _ Bulrada 
• Zespól Mu,ykl O .... nej MUIL _ 
tae AnUQu.e Collecium V.rlO­
vlec ... 

J óu' Hury/ak 

• Z"p61 In.trument6w O .... nycb 
lo'iloI,ulatores eI. Tublc:Jn.toret 
V.novlen.es 
• Wan:zawska Scena Kameralna 
• Zespół Kameralny Pałlłtwo­
...ej Orkiestry S"m!onlctnej w 
Rzeuowle. 

Dyr,-.end I kierownicy art,...tycml: 

ł 
Janusz Ambrot 
Dlmo Dlmov 
Kazimierz Piwkowski 
Edmund KaJdlln 
Stet.n Sutkow.kl 

SolLki: 
• Halin. Slonleka - IIOpran, Z0-
fia Wilma·Ba,nluk - .anran, 
Oarbar. Tlluyń'k. - alt, Geno­
wefa Tront _ harfII, Rajmund 
Janowlki - tenor, Jerz, Artyss 
- baryton, Andre FocheUlf - .. -
t6wka. Jerzy Matchwlfl.kl - for­
tepian, Wojciech Siemion - recy­
tacJe, 

Fotografio dziewczyny 
schylone; nad czarną trawą 

PAl\IIF,CJ URSZULI 

nad czarną tTClwq schylona dziewczyno 

cienie mych listów ,ięgajq twych kolan 
jak prędkŃć fali od nadmiaru ognia 
łwiatła nie dotknę tylko pultka krzyknie 
ponad ulotnq eyh'ą trzepotu motyla. 

b/ód,. twoich portret przez IUkienkę requiem 
6powiada zlote klony mego 'nu 
pojąlem kamień muzykę na. drewna 
oczu zamknięte jak .'Izpitalne okna. 

nad czarną trawą, schylona dziewczyno 
trwa we mnie riemia bez wschodu zachodu 
zwęglony zloci.m idący pod .łwiatlo 
elegij nych tichtarzy alej kt6re wiodę 
pod strop twojego nłeba. twoje; fotografii 

nad czcrnq trawą schvlona dZleWCZll"O 
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PRZEMYSL 
MIASTO 
MOJEJ 
MŁODOŚC~ 
- tllt.reruje pana moja bIografia. 

lata mlodoicJ. Zszarzały ze Itarojo 
obraz meio rodz.!nne,o mluta. A 
więc proszę notować, mIody dowIe­
k ul 

Rę:ka i ospodena lllIia po kartkIl 
p.apl~ru j ołówek. Ryrowan . na pręd· 
ce kreski układaj, 11f: w rĆW'noleile 
pary Ik.lerowane w r6tne Itrony. 
Twor~ czworobok. 

- To Rynek w Prunl7'IU _ po_ 
wiada Itarrz,y pan w okulara(:h. 
Wskazuj"cy pale(: Je:CO r f:1d rozpo­
c:z.yna w~drówkf: po szkicu. Ullca 
Grodua wledzle na umek. Na łe­
wo - Francln.kań.ska. Tu był mq1-
luat. ulica Xallmlen.a WIelkleiO, 
podcienia, schody. Tu OJl\U rtaJ dom. 
w kt6rym urodz.l.łem sif: pewne,o 
dnia 1890 roku. Tej'o domu jut n ie 
m •. Zoatał murzony, Tylko wlpom· 
nien1L Nleweaołe dzJecitJ,two. 
Smlerć rodziców, wyChowania u ob­
ceio C2łowleka, akoła, JlmnuJwn. 
na ZaSłUllu. 

Stłlrszy crlowiok W)'wowje prze­
azłoić, lata, które jut nie wr6c.lI. 
Wygr:r.ebuje z pamięci nazwlika zna­
nych poltacl Itareio Przemyłla, l u­
dzl, których mai: louar, Cudnow.kl, 
bracia Rydz.ewscy, Lorenc, bracia 
03lńscy. BurnatowiC'l., Wysocltl._ 

W plt!rW, zych latach XX wieku 
do PrumyjJa. ~etdt.ały liCUle obju­
dowe tea try t teatrzyki. 0llądałem 
wnylt!de pne:htawlenla. To byla 
naJwl~krza rozrywka mojej młodo'­
d. A . .fllrt x Melpomeną" rozpo~­
lem dość wC1.dnle. NaJpierw w do-­
mu - zabawa w "teau". W c:usle 
jedneio z owych "Ipt'ktakll" w ar­
tyltycUlym zapale" zbyt mocno u­
denyJem Ilę notem. Do dzJj na pal_ 
cu u ręki mam bUUlII - pamletkf: 
iamtycb dawnych lat. 

Wkrótce 8t.n,~ .. oko .. ~ s 
widowni .. Najpierw tako .. aktor"" z 
Jueclek, pó1nJeJ jako <:lonek ama'" 
tor,klego teatru w ,,5okole" (w o­
beenej ilU PDK - pn.yp. aut.), w 
Towa~stwie .. Gwiazda" (teraz: 
ZZK), w Tcwarz:ystwle Kokiuukow 
lkim (obecnie kino "Roma" - przyp. 
aut.). Recytowałem wierne w To­
wanystwle "Znla", kilkakrotnIe 
wystąpiłem we .. Fredreum" w roU 
-lUnera. 

Kolejny etap to "wojałe" w "tru­
p ie" objat.dowe,o teatru zJeml pru_ 
mysklej. Grałem eplzodyc:me, ko­
mediowa role I rólki: ,.s,sladka", 
,.owadzldcla lat kOl.y" 1 Inne. 2y-

KAZIMIERZ OPALIRsKI 

. wot tego teatru nie byl długI. Wkrót 
CłI malauem ale w innym ze,tpole. 

Okres mlodlJeńczy, lata .ptclwne 
w Pnemyjlu - \o moje ,cenlczne 
"wprawkl", pomanle Imaku teatru, 
po~tek pa.ji tycia. Po wońcU'nlu 
wojny, tej pierwszej, opujc!lem nad­
uński grM. Rozpocząłem Wł:drówkę: 
po PolsCe. Ze sceny na scenf:. Z 
miasta do miasta. Wierny zawsze 
Melpomenie. 

Z uw..R slucha reporter opowiel· 
eI. Kazimierza OpaUlIlklea;o - ma­
komitero poLskielO aktora. Jego 
Iylwetkę, scenlCUl)' ,est, charakte ­
rYltyosn, barWę ltosu z:na}tl'wIZY­
-scy dO$konate. Z- teatru, z MItIla, ze 
a:rebrnego f Izklanego ekranu ... Lu­
due Wisły", ,,DwIe brYIady'" .. ze­
zowate ncu;:ście", ,.szct.ełdan. An­
toni", ,.Drop na uu:hód", "Jad, 
IMcie, jad,", "Sp6tntenl przechod­
nie", ,,Rok plcrwny", .. Cume 
Ikny4Ia", "Ganpterzy I filantropi", 
,,R~kopls Clalezlo:n.y w Saf8iOSsle", 
"Faraon" - o to tytuły fUmów, w 
kt6rych występował. Wspaniala kre­
acJa roli manynbty Onechowskle­
BO rw .. C:tlowleku na torze" w ret. 
Munka. popISowi ,.zelarek" Sza­
nlawsklogo - w TV, cotygodniowe 
.potkanla na antenie ze sluchaet.aml, 

Normalnemu podnleble.nlu smale jak katedra I odznaczające się wiei­
morderstwa nie Iprawla pn,yJe.mno- ką III~ charakteru. ZOniepokojone 
śc!. Ale Ellery Jest w tcj d:dedzlnle siostry wypowied'dały Jej natych­
eplkureJczyklcm l n[eklóre ~ JCiQ miast wojnę; macocha. podjda wy­
spnw odzna.czajl\ Ilet cz.ymł. co Jak zwanie z ponurą twaI'Uj. Stary Teo­
bukiet wina powstaje dlulO na ją · dor znaluł sit: w kr t.,Y:!owym ogniu , 
zyku. Wśród tych dRń dla smako-- co mu tak dolwct.ylo, te nie mil.-
8:tÓW pocz.esne miejsce ujmuje rz.vł jut o niczym tylko o .po­
sprnwa Trzech Wdów. koju; wkrótce go uost.tą 'ldobył, 

Dwie z tych wdów to Iloltry: Pe­
nelope, dla kt6rej plt'nił:dł:c były 
niczym. l Lyre, dla której pleniądl.e 
byly w. zystklm, ~ czcgo Jasno WJ­
nlka, te obydwie potnr.ebowaly Ich 
bard1.o d"uto. Mlodo poKrubawlZ)' 
swych rouzulnych mdów wr6clly 
z poczuc!«n ul"i na plebanię ojca 
w Murray Hill. Stary l'eodor Hood, 
5UtO zaopatrzony w 'rodkl obielowe 
byl z:a""sze hojny w stosu.nku do có­
rek, motna wi~c byłO roko­
wać po".;rotowl córck jak naj­
lepsze widoki. N'IMtety, wkr6tce 
potem, kiedy Pcnelope I Ly­
re roz.l::ośclly się jui na nowo w 
swych dawnych, panleń-klch po­
koJa eh. Teodor Hood wprov,'adT.lł do 
domu drug" :!onę, damę: doatojne 

OpUS'lt'u.jll.c na wieki len padól 
płaczu ; jl!'go dom zamieszkały teral. 
wył,cznie wdowy. 

Pewnego ..... Ieczoru, wkrótce po 
śmierci ojca, tlusta Penelopa I chu­
da L.yre wstały poprOli:r.one przez 
sl utlłc~ do salonu. id:tle ich pn".­
bycia ocze.l(iwal prawnik rodzJny, 
(>*n Strake. 

NajprostsU' zwroty W)'ehod~ce z 
ust pana Strak,!'a bruniały zwykle 
'ak wyroł!:i !eTowane prz>:'~ sędziego; 
tego wieczoru. gdy powled1ial:' 
.. Zechciejcie, panie. siąśt" :r.abnmlłll ­
lo to tak rlow:euc%O I jak kara ~Ier­
ci prt-et. powie~U'nie. Siostry wymlc­
nlły spojnenia t usladly. 

Po chwllł skrt-ypne1y w)'sokle 
drz.wl i w~ua wolnym krokiem Sa-
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setkI nieupomnianych ról, łydl\ce 
.. twarzy" Kulmlena OpaUitlkleiO, 

_ Dwa lata temu - opowiada ar­
tyrta otrzymałem mile ppronerue 
z Przemyśla na iMclnny występ w 
wy,tawlanej tam p~ "Fredreum" 
,,zemjcle". Miałem grać Dyndaukle­
a;o. NleI't.ety, na prt.enkod%ie stanę­
ła mi choroba, a potem nawal pra­
<1· 

Mój rOml6wca wertuje orblsow­
Ikl kalendarzyk. Czwartego 
t'U'rwca jeclz.lemy (usp6l Teatru 
Narodowe,o w WarlUwltt - przyp. 
aut.) do Rzeszowa, cdue w cills:u :s 
dni mamy dać $ przedstawień .. HI­
Iloryt o chwllebnym un.artwych­
wstaniu paruklm", w re:tySerłI 
Dejmka. Kor-zy'taj,c l. pobytu nil 
Rzeszowlt.czyinle, chclalbym konie­
cmle - choć na parę JOd:tln - od­
wled'dt Prumyjl Zlot)'ć kwiaty na 
grobach moich rodzlc6w. Spoi kat 
się - po latach _ z nieIlanymi sta­
rymi przyJaciółmI. Prujit stę krę­
tymi, .taryml uliczkami. Spojr-m -
jak przed laly - z Córy zamkowej 
na malownlct, ponoramt;: mego ro­
dt.lnnego miasta. Miasta mego ddc­
cłństwa I mlodoicl. ~ kt6rym łączy 
mnie lak wlel. wspomnień. 

Zanotował: 

anECZYSł.AW NYCZEK 

ra HOOd. wsparta na ramieniu do­
ktora Benedlctlll, lekarza domowego 
rOd:tlny. 

Pani Hood, której ,łowa drta!a 
l. lekka, popatrzyła na rwoje paller­
blce :ę wyram. pelud, I rzekła: 
,,Doktor Benedlct t pan Strake po­
wtedz.~ na jpierw z o:tym PfzylZl.i, a 
potem ja z.ablorf: Ilos". 

.. znzleiO tYlodnła - z.a~ł dr 
Bcnł!dlct - pani Hood pnyaz:la do 
mnie na .zwykł, p6łroez.n .. wl~ 
Z1l.dalt'm j ~ cruntO'Y."'nie, jak '%WY­
kle I rtwlerdz.llem,. te wzllI.wn-y JY.Id 
uwa6f: jej wiek - odmacza Ilę nie­
zwykle dobrym ltanem zdrowia. 
Niestety. zaral. nas tf:pne(o dnia roz­
chorowała lit: - po raz plerwsJ.yod 
la t oJmlu. Sądułem. te uapała ja­
kiegolI wirusa, ale pani Hood posta­
wUa lobie inn" dl3cnO~~. Uwaialem, 
te jej l ugestla jest absolutnie nle­
prawdopodobna. Wtedy uet.ela na­
legać. bym zrobU analizy. Wykonl­
lem je I oItuało siq, te mlala rację. 
NI& ulegało w.tpllwokl - była to 
próba otrucia. 

Tluste policzki P enelope pokryly 
sfę powolJ rumieńcem, a szczupła 
twarz Lyre - zbladła. 

- Jeslem pewien - ciągn~ ł dale 
dr Bened.lct, wpalruj.c Bię doklad­
nie wirodek przc!tn.en\ miedzy 
,lowami lióstr, te z łetwojclą zro­
%umlecle panie to co mam na myśli. 
,dy puwfem, te odtild b«:de badał 
panl~ Hood codt.iennle"j 

"Teru kolaj n. pana Slrake" -
powled.t.lała z łekkim wm!echem 
stara dama. 

- Zgodnie % teatamentem ojca pań 
- ro:&poC141 ,ucho pan Sttake, takie 
wpatrzony w odle~y punkt prze::! 
IObą - kaida % PilÓ otnymuje 
pewną sumę z d"ocbod6w, ktÓre prz:y. 
nOlI maj,tek ojca. WI~ku.oŚć do­
chodu zost81a uplsana Jednakte 
macosze pań do końca Jcj tycia. Po­
stanowUa ona, to w wypadb:u Jej 
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ZWIĄZKI DAWNE 
Moje bUine uinteresowanLa-

Dolnym Sląlkiem zrodtiło się 
prr.ed ołełlpełna dwoma la\y, Idy 
wrn z arup~ duennlkarz1 kra­
jowych I ua:ranlunycb lwledn­
lem ten region PoI.JkL Po konfe­
rencji prasowej u pn:ewodnlc~ce -
10 Pru.ydiwn WRN - Bronllla­
wa Olhllpc1uka ora1 lpotkanlu z 
prof. dr Bolesławcm Iwauklewl­
cum - prz.ewodnlc1.llcym Prczy ­
dlum MRN we Wrocławiu, jeden 
z kolegów wyruU opinie. ie tu 
widnie klualtuje Ilę model Poukl 
przyszłości. 

Opinia ta nie je. t chyba bezpod­
stawna; w wielu dzJedUnach iycla 
gospooarculo I spOłecznego, Dol­
ny SI."k ze 1W0ją Itollcli!o mote 
slubc przykladem dla Innych re­
i1onĆW'. Koledzy pól tartem, pół 
serio mówlll, te warlo Ipopulary­
zowaC wrocławIkIl punktualnoit; 
zebrania odbywajll 1111 w łcUle 
wyU1acwnym terminie, co zapo­
biega marnolrawlenlu CUlU. po­
zwala racjonalnie planować dzieli 
roboe%)', Ale to tylko jeden, praw­
dopodobnie nie najwainleJu.y, 1. 
zewnętrznych pueJawów Ulacz.nie 
&łębsU!go ~aw1aka - wdrałanla 
naukowych metod organlucJI I 
kierowaniL 

Współczelne oblJcu Dolnelo 
SIli ska w dutej mierze 1lI1.!ałtuJe 
Ilę pod wpływem naUki; jelt on wI­
dooz.ny urówno w aclmlnlJtracJI pali 
stwowej [ lnatancjach partyjnych, 
Jak I lIcmych :taIdadach pracy. 
Mam na uwadze bezpośrednie za­
a'l.gał.owanie naukowców w bclu 
spolecmo 4 politycznym I gospo. 
darczym oraz. praktycme UltOIO­
wanle zdobyc~y nauki w produk­
(,JI czy Innych dzlalach ,o.podarkl 
narodowej. Przykłady? Chocl&tby 
rady naukowo-techniczne w przed­
siębiorstwach , C1)' w.półpraca b­
bryk z uculnlaml I IrutytutamL 
Wrocławskie pracownie urbanl­
s tyc:r.ne plerwn.e w kraju utrud­
nlly locjologów; pnedstawlclele 
tej dy.cypllny nauki .połecznej 
pracuJ~ takte w prudll~blor­
sIwach pnemy.lowych. 

Wrocbw , .. t obecnIe Irzec1m. co 
do wielkoścI, po Warn.lwle I Kra· 
kowle, olrodklem naukowym, w 
kraju. Tu UlajduJe 11f:8 wy:tszych 
uc:elnl, ponad %0 In.ll'futów te­
sortowych I Pol$klej AkademU 
Nauk, a wir6d nich Instytut Im· 
munologU I Terapll Dołwladcul­
neJ Im. Hlrufelda Otal: Z;ftUU­
tony dla polskiej nauki l kultury 
Zaklad Narodowy Im. Ollollńsklch. 
We wrocławskich uczelniach 
kntald Ilę bibko 28 tys. mlodtic­
ty, a w Okresie władanl~ niemiec­
kiego _ okolo 3 tyft., mniej wl~ceJ 
tyle, lJu Jest obecnie pracownlk6w 
naukowycll. 

Skoro Ju:t uhaczyllśm,. o dawne 
duele, warto wlpomnleć, te od 

nag ł ej śmletd majll,\ek tcn, w 
wysokości dwu mlUonów dolarów 
otrzymacie Ptlinle do równelo po­
dzlaJu. Krótko mówl .. c. jetteicie pa­
nie jedynymi osobami na świecie. 
które zy.kuj.. na &mlercl wasz.ej 
macochy. PowiedzJałem pani Hood 
i doktorowi Benedlct, te gdyby nie 
to, te dz.lękl łaskawemu dła pań lo­
IOwl, nie udało się wam to potwor­
ne ubójstwo - co powinno być dla 
pań grotnym Oltruienlem -: po­
łwlf:Cllbym rentę tycia na dopUno­
wanle, by spotkała panie Jak naj­
rurowsu kara. Radziłcm uesztll. 
by od rllu wez:wat policJę. 

- To niech jll pan qru zawez­
wiei - knyknęla Penelope. 

Lyre milct.ała 
- Mogłabym wezwat policję 1 te­

raz. - odezwala Il ę pani Hood ze 
lłabym ułmlecbem na ultach - aie 
obydWie jestełcle łĄk Ipry~ne, tl!' 
mOiłoby to nie zdać lit: na nic. 
Wlaiclwla jedyne .ku teczne iWa ­
rancja uchronienia sl~ na prz.y­
rz.łośt od podobnych trucleleL.~kich 
:.amachów byłoby ulunlęcie wal l: 
rodzicielskiego domu; nicstety tc­
slament wasze!;o ojca nie t.CZlNala 
na to. Wyobraiam lObie, Jak pra· 
gniecie rię mnie wreszcie poz.być 
Macie luksulowe iusty I zachcian­
ki. których mój ~kromny sposób 
tycia nie mote zadowolić. ChciałY­
byjcie obyd ...... ie wyjłć ponownie za 
mąt I oczywiście, za takle plenlQ­
du moglybyide n. pewno kupić 
sobie mętów. - Tu starsza pani 
wychylIla .i~ do przodu. _ Ale 
mam sl~ dla was wladomoś~: mn­
ja malka umarła mając lal dti~ 
wiefdr.lesl .. t, a oJcltc - sto tny. 
Doktor Bcncdict mówi. te mogę 
jtst.C,.e potyć jakieś trzyrtzldci lat 
- a zawlze zresztą chciałam t na· 
dal chcę tyć. - Podniosła sl~ z 
trudem na no~l, clllde ~ uśmlcsz­
klem na ustach... - Oc.z.ywLłci&, bę-

Z wrocławskiego 

cua6w Blam.rcka Uniwerlytet wa 
Wrocławiu iac~ł tracić .wój daw­
ny lIb<.ralny charakter, .talllc Ile 
placówką agresywnego nacjonaU­
unu niemieckiego, oirodk1em wro­
glm kultune polskIe'. W 1918 ro­
ku powstał w tym mldcie Ulany z 
wielkoniemieckiego nacjonalizmu 
Osteuropa-Inatltut. Prześladowanie 
Polaków na3111ło slf: I:tczeg61nle w 
III Rt.es~ ; w przededniu nalndu 
hlUerowskJeio Da Polskf:, nlellcml 
ju:t wówczas studenci polskiego 
pochodunla zo.tall z ucz.elnl mu­
n !f:cl. ("UnIwersytet Wrocławsld", 
Ossolineum 1963, s. ' 18). 

Oirodełc akademicki w polskim 
Wrodawlu I.wor1Ony był od pod. 
.tilw; Jeszcze przed t:dobycl.m 
mlllta w 1114.5 r ., kilku naukowców 
z lwowskiego UnIwerJytetu Jana 
Kulrnlena u.deklarowalo 10to­
wolć podj(Cl.ł pracy w majccycb. 
powitać uCli:eln iach WroclawiL 
Prl.1Jechall on\ do plonącelo jen­
cu miasta. Grupa ta powięku.y" 
Ilę o kilku polskich In telektu&ll­
Itów deportowanych pnez Niem­
ców po upadku powstania war­
suwskiego oraz. uCJ.Onych li: prud­
wojennych ośrodk6w akademic­
kich, In. In. wileosklelo Uolweny· 
tetu Stdana Batorego. WJród Po­
laków Ulluszonych do prac w obili­
tonym Wrocławiu :r.najdowalo Ilę 
dw6cb naukowców, no\l. bene pół­
nleJlłYch rektorów plarwszych 
wrocławskich uczelni - Uniwersy­
tetu ~ PolltlchnlkL Ucz.elnle te po­
wolane wstały do tycia dekretem 
z Ilerpnla 19.u r .. a wykłady roz... 
poczęły Ilę w liI topadzIe I .rudnlu., 
uroc%3lta u j Inauguracja dokIad ­
nie 20 lat temu - SI cz.crwca IM' 
roku. 

Dla zobrazowania rozwoju 1 osl~­
gnięć WToclawsklelo ośrodka nau­
kowela niezbędne j~ obszerne 
studium o hbtoril nauki I ukol­
nictwa wytlU'go nie tylkO Dolnego 
SI"lka, ale takte Ziem Zachodnich 
I P6łnocnych, a nawet calej PolskL 
Zycie naukowe Wrocławia jut bI>­
...,nem Integrilln.. cz.ęŚci.. ogólno­
polsklego tycia naukowelo. 

Motna Jedl:lsk: . IJchwyclć eba­
nkleryslycme . ced:l.y tego &t:f'­
dowka. NaulU społeczne wnJo-­
Iły powUny wklad w dde-­
lo un1flkacjl SI"ska s Polsk" 
prudstawlciele tyeb nauk wtpół­
dzJałaU w organbowanlu adminl­
ItracH .polskiej, przyczynIlt się do 
kształtowania świadomoścl ~połecz­
nej I narodowej Polaków, umles%­
kuj"cycb te :tIemie od stuleci oru 
nowo przyhYlych, pomagali w roz­
wląz;rwanlu wielu trudnych spraw 
zwlll:umych z ludnością autochto­
nicm", której na Ziemlach Odzy­
skanych było około mlllona. Podej­
mowane prace naukowe, m. in. z 

dę się mlala na bacmoścI, teby mi 
Ilę ta długowiecmoit udała - po­
wiedziała, opuszczając pokój. 

Dokładnie w tydzień p6tnleJ El­
I([y liedzJal prz.y mahoniowym 
lotu pani Hood, na które patrzyli 
Ile z unlepokoJenlem doktor Be­
necllct I pan Strake. 

Znów JII próbowano otrut. Na 
Izczę'cle doktor Bcnedict w por~ 
rię ni", zaj,l. 

Ellery pochylU się nad rtuszą, 
panią, kt6rej twarz była bardziej 
podobna do tynku, n[i do ludz:kle­
iO clala. - No, a prU'ciet pn.ed­
slQwzlęła pani jrodk.1 ostrotnołcl. 

- Alei mówię panu, te to było 
nicmoillwe. 

- Jednakt~ - odparł pogodnIe 
EUt:ry - l.OStało dokonane. Zrea­
sumujmy sprawę je~;tCze raL Okna 
pani ,yplalni ubezpieczone kritą. a 
do dh;WI wprawiono nowy u.mek, 
Jedyny kluc~ od' tych drzwi no~1 
pani przy sobie. Jedzenie kupuje 
pani lobie sama I sama je fl!o tujc 
w tym pokoju, gdzie tet pani spo­
tywa je w samotnotcl. Jasna r ttrl 
wlo:;c, te truclma nic m.gla b y!!' 
wprowadzona do pokarm\l ani przed. 
ani po1Cl.lll!, sni pO przyrUjdzenlu 
Jl'dttnla. Idi.ony dł!Jej. Powlada pa­
n!' tł.' kup iła pani I'I'Jwe nac:.ynl('. 
lama s le nimi za.imuje I trzyma 
je w "," 'm pOkoju. Z tl'g ... wnlo­
I~.k. te trucizna n!e mo;:la b~ć 
wprO'.l.·lld'ZOna anI do rondli. an1 do 
rllitanck. naczyń azklan\'cb lub 
~:tu~CÓw . których pani u±~va pny 
posU!tach. Jakże więc uapllkowa­
no je psnl? 

- To jes' włainie D/f'ldka 
wykrzskn:!ll doktor Benedlct. 

- zagadka, panie Quecn 
mrukn~J p.n Slrake _ ta!{a zagad­
ka. której rO'J:\.\'I.,z!mle w edlug 
mnie, a takie I wedlui doktora Be-
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ukrau praWI, dawaJy odpowl.dt 
na pilne zam6wlenl. lpołec:r.ne: do­
tyclYb' np. Itablllucj! Itolunk6w 
włIJno'dowych, co ml.ło kapltal. 
ne :r.nlcunle 1I00podarcz.e dle pa6_ 
Itwa OtU osledl.jąeych alę tu Po­
lakÓ"W. 

Wrocławscy uClenl - prawnicy, 
historycy. archeolodzy I pr:r.edsta­
wlelele wielu Innych dy.cyplln _ 
podJ.;:lI badania nad przenlo'elłI. 
DłmukowaU I prostowali faJue I 
pr:r.elnaczenla, jakich dopułclll lię 
nacjonal!styc:r.nl lub wr.;:cz fany· 
Itowlcy uczeni niemieccy. Zadanie 
to ItałO się uczel61nle aktu.lne z 
chwn, odrodzenia .Ię nacjonalh.­
mu, mllltary!.mu I ' rewlljonl:r.mu; 
wiei" bowIem uchodnlonłemlec­
kich "Clonych pozoltaJe na u.lu· 
iach odwetowcOw, preparuJ"c na 
ich utytek materiały uzasadnlaJttce 
rewl:r.jonlltyczne tl{d.nla. 

ReaUzul"c te konkretne cele IPO­
łeczno - polltyClJle, podejmuJttc 
problematykę majttCIł bupoi redni 
wpi,yw na konlolldacJ~ lpołec:UI'l­
ItW, polIkleco, uc!.elnle, in.tytU!! 
I towaulstwa naukowe Wrocławia 
udOWodl'llJy, te l w.p6Jczesnoit 
podleca naukowej .nalb.le. 

Wrocławscy ucunl podjęli ne­
re, 1n.nych prac o donlo.lym Ula­
e:r.enlu. np. hlltorycy konl1nuuJI{ 
badania nad hl. torl" og61nopoIJkll 
wnouilłc duty wklad w opracowa­
nie podręcznika Histor II Poliki 
PAN. PracuJIł takie nad htatodą 
pownechną, ze szczelOlnym u­
wq:lędnlenlem d:r.lejOw N!emlec, 
państw Ikandynawlklch oraz Slo­
w la6s!.CZ)'zny Zachodniej. We Wro­
dawIu POWItalO takte w iele 
cennych historycznych mono,rafU 
Sllłlka 1 Innych re,lonów Ziem 
Odzylkanych. W dt!eło kaztallo­
wanla 'wl,domo'd narodowej po' 
wotn:r. "Wkład wnlełl1 równiej; 
pru ata'Nlclele nauk nlolollcz· 
n7Ch, a :r.wlancu fUolo,lI pol­
.ldeJ, której .ukcuy wll{łII Ile I 
nuwiJklem wybltnelo uczonego, 
"rot. Tadeutu Mlkullklelo, wo­

_~ątia cr.u~IIma. ł)naukoWelO I 
-,">,tyczno - D.l.gr'ckleao "Zanyl)' 
WrocławIkle". - Warto jeszc:r.e 
w.pomnleć; o Kole MtlołnDl;OW L1-
teratul")' l J'l1ka POlskl'to oral 
OddsJaJ. Wroda ...... klm Towarl1' 
.twa Lltlrackleao 1m. A. M:lcltle­
wicu. 

Nlemaly doroMIt naukowJ o 
snaca-nłu o,6lnoktajowym ma­
j, taki. przed.tawlcl"e innych 
d,.cyplln humantJtyclft)'cb; po­
nadto wroelawlkle ueulnla a, kui­
o~ kadr dla całej Polaki. 
Wrocław alynle w 'wiecie t nauk 

łclalych, a &Wlau,eu m.tematyki, 
.. kt6reJ ezolowII l'Ol, odlJ')"Wajilł 

nadleta leiy bardd., w paftaldcb 
motHwo'elacb , tl1.ł w moWwo· 
'elach policji. 

- No, to, co Je rozw~&UJ" J'" 
%W)'lrJ. pfOlte, o U. t)'lko wlda! 
.lę cał •• praw, juno. Cbclalbym SI­
d.~ penl Hood cały IUfl' P1UA. 
C:Q" pan pozwala, doktona? 

Doktor Benedlct zbadał puls ltar­
suJ pani l kiwn"ł głOWI{ puy%wa­
la.J~. Ellery ro~ Inda"dę. 
Pani Hood odpowladala azeptem, 
alłI I wlelk~ Itlnowczołclilł. Kupiła 
-able now" IlCz.otectkę do tębllw 
ł pastę. Zeb,. mialI. Je.RU"Ie wlal ne, 
oaturalne. Do w.iei'klch leków 
miała w.trę\. nie utywaJa więc 
bdnych łrodków na receptę ani 
iotowych leka ntw. Plla tylko wo­
dę. Nie pallJa papierolów, nie ja­
dła Ilodyc~, nie tuła lumy I nie 
ut.ywała kosmetyków. PJtanla clą­
IncI1 III: j~tcze I letUt.e. Ellery 
pytał o wS"Q". tko, co tylko mogło 
c!.lowlekowl przyjłć n. my'!, Od 
czasu do czasu potrzq.ał glow", 
j akby chdal t. nlll wydobyć je,,­
cze jakld pytanie. 

WruuIe podziękował. pogl.d:r.11 
po ręce panią Hood I wyludl !. po­
pokoju wraz; z doktorem Benedlc ­
tem I panem Slnke'l'm. 

- Więc jakli dla",or,ę ~n lta­
wia, panie Queen1 - Ipytał doktor 
Benedlct. 

- No I co pan zaw,rokuJe? -
dorzucił niecierpliwie pan StukIL'. 

_ Panowie, po odr:r.ucenlu pieta 
wody %e t.Iew6w a.y z kranOw w 
łulenc". lako mo!lIwoścł t.atru~1a 
- bo WDdołem je I .twlerdzilem. 
łe nIkt przy nleh nie majstrowl1 
- I,tpadla ostatnia hipoteza, jaka mi 
pr:r.ychodrJła do Ilowy. 

_ A pnecle! trucIma dOlŁała 

lIię do Of"lanlrmu prUlwodem po­
karmow)'m - ud,,1 OIlro doktor 
Bencdlct. - To Itwlardt.l.ł.m po-

ucunf tej miary, jak prof. Hu,o 
StefnhauI, prot. Bronlllaw Kna­
Iter, prof. Edward JI,1arcuwllcl c~ 
prof. Kazimierz Urbanik. Znana 
pou ,ranieaml Poliki "Wrocław­
ska Itkoła matematyczna" poloty · 
la uc:eg61nle duta uIIUil w rOl­
woju hadań nad uttOlowanltm 
matematyki do r6tnych "aleu ty­
ela oaukowello I ,a-podarc:tel;)· 
ZaJluidnll IlawlI eleny 11'1 rów· 
nlei wrocławlka kardiochlrur,la, 
elektrowektogratla, chemia, fizyka 
teoretyczna I wiele Innych. 

Nie spol6b nawet z tytul6w wy­
mienić prac, które podjell wroclaw­
ICY uczeni; z koniecznoki mUlZę 
popn.estać na prtyldadach I Olól· 
nlejnyCh Itwlerdr.enlach. 

DolnoUąlkl ołrodek naukowy jeet 
kontynua'orem tradyeJl nauki pol­
skiej; z jego organh:acjll wll{t" Ile 
nuwlsk. wielu wybitnych. łwlato­
weJ lławy uczonych, o pręinołel w 
11'0 łrodowlska zadecydowało cby­
ba mlode pokolenie, kt6re,0 pned~ 
Itawleie\e .tanowi" ad,cydowaro" 
wleklwić wśród wrocławIkich 
pracowników naukowych. TamteJ­
Ite Llnelnle wychowały jut dO('en­
tOw l profesorów, jeden z nich, 
w,pomniany jut prot. dr Karlmierz 
Urbanik. I lawny matematyk. czlo­
nek PAN, ma dopiero 3:ł lat. 

Ten aspekt zagadnienia, stworze­
nie w .. nlnk6w sarnemu I młode­
mu pokoleniu, ZllsłuiUje na nCR­
,61nl{ uwaię. Powie moie kłot, t e 
to ,prawy oczywiste. reaUlOwane w 
całej Polsce, a praktyka stolowana 
n. Ziemiach Zachodnich wypływa 
choc.laiby z wleks~iO nit idz.le In· 
ddej ppotrzebowallla ni kadry esy 
td I truktury spolee:r.eń.~ w. pod 
wZ(l:lędem w ieku. NlewlI:tDllwle lal(. 
ale Jutem Ikłonny upllraĆ l ic: . te 
:zaob.erwowane we Wrocławlklem 
kryteria polityki kadr owej .~ war~ 
tl upows:r.echnlcnla. J eden z tllm­
teJnych dr.lal:! cz)' mówił mi: "My 
rYlYkuJemy ltawlajl{c młodych na 
odpowledllalne .tanowl.ka, ale to 
ryl)'ko nam Ilę oplac .... 

JeuCJ,e Jf!dna Okoller.nołć, kt6ra 
sklanll. do bUtue!o uln\.relOwa­
nll. Ilę Dolnym $lilł1k lem ; .potyka· 
my tam wielu dawfl1"C.h mJ"ua6-
eów Poliki połudnlowo''''''lchodnlel . 
•• 'ród nich wybitnych pn.ld.la­
wideU nauki. Pror. dr HUIO Steln· 
heus, ab-alwlnt Jallellkle,o ,lmn.~ 
rJum, ..... 1.wU lit: m. In. pracami 
b.dawe.yml nad &II\o.owan\em 
matvmatykl w r6lntch dJ.lld~.ch 
nauki. pozomle odległych od lej 
dYIl:1plln,-, Ucho<łu t.II twórcę wro­
cław_IdIJ Itkoły DltOlOW.6 m.te­
m.tyld: Jllt .utorem około l~ pnc 
traktujilłc,-ch o ulto.owanlu tej 
dyaeypltn1 do medycy"", techniki, 
1et),r.fll, silłdownlctwa , ekonomll 
oraz dendromtłrll. W.półpracuJilłe 
np. z prof. L. Blnd.ldem. atwo­
r&1t matematycmilł teor~ docho· 
dunla oJeoltwa, co ma powlłne 
maczenie dla praktyki ."dowej. u­
poe~tko.alo d,lkuIJ. nad aktual­
nymi normami prawnymi. J .. t 
lak .. wlp6łtw6rc. ..kolT leklOno~ 
mlezne', znanej w 'wiecie pod na-

Md w.ze:1k. mołUwołt .. pomoq 

"""" - JdU tak I'UCJYW'Ud, J .. t. 
doktorze, to polOltaJe tylko jedno 
wyjun1enJe. 

- Jakl.I młanowlde? 
- te pani Hoo4 otruła It, ... 

m .. Na pana mllj.tu wuwałbym 
psychiatrę. Do widzenia! 

- W dt.lllięt dni p6tnleJ !Wery 
mala.r.ł ale znów przy 16tku pani 
Hood. Starsza pan.l jut nie tyla. 
Trud zamach truddelJk.l Dol ni" 
Ilę udaŁ 

Gd.Y pow1ed:dano o łJm E1Je.... 
O"erou, !'wracaj"c ar. do JWllO 

ojca, inlpektoxa Queell. _k-oa::r.lIQ­
towal 1tr6t.ko; "Samoblljatwo". 

Nie było to jednak lImob6jltwo. 
Mowlne badania eklpert6w poli­
cyjnych, ltoeującycb wIHlk11 wlka. 
zanla krymlnololil . nia dały tad­
nych rer.ultatów urówno w 1)'_ 
plalnl, Jalt I w łat.lence pani Hood 
nie znale:r.lono ładnych środków w 
POIłlel naaynla er.y pudelka. kt6n 
by zawierało lrud:r.nę. Drwl"c I 
nil udolnoki policJi Eliery oloblłde 
przeszukał wu,yllkle ukamarkl , 
leo. w końcu ułmlech pewnośel zni_ 
knął a; jeRo twarzy. Nla znalnl nl­
eUlo, co by nie było qodne a; tym. 
ea mówna panI Hood po drUilm 
zamachu na jej tycie lub dYl kre­
dylowało eklipert6w. W!.~I oalt,p­
nil w kn.YtoWy Olleń pytań Ilut­
tlę· Z calI{ .urowołclilł prz.eałucha l 
wlt)'IUdeh: I Penelopa, cab' czas 
płaczącą , I Lyre. parskającą anIew­
nie. Nic tu więcej do U'obJenJa nie 
było - opu4dł więc: dom pani Hood. 

Ale Je,o móza nie był witanie 
pr:r.estaf zajmować Ilę tl{ diadkłl. 
choć; tenta clała protestowała prze.­
ciwko temu. Bez przerwy pn.omle­
rzal Iwe mieszkanie. Po dwudt.le­
stu a:odzinach Inspektor Queen 
wział 10 II ramię l przemoc .. upa­
kowal do łMk .. 

WIDNOKRĄQ 

~" tek.onomU wroe.lawlkieJ. Sę­
dllwy matematyk jeJt dokt.orem 
honori, cau .. widu uniwersytetów. 
a takte Unweuytetu Wroclawskie-

l·· 
Z R!.eltowlkle,o pochodu ,. .. !'bltny 

IpecjellJta ON ukr~lle lCeOtufl! '0-
.pod.rc~j prof. dr Stefan In,lot 
oraz prof. dr Aleksander Koelba I 
prof. dr Józ.ef Oberc. Nie motna 
pomln.ć pracowników Ossolineum: 
dra Romana Kaletę , dra Edwarda 
Tn.ynę oru dra Adama Faustna­
cha. laureata nagrody wojew6dz­
twa rr.enowsklego ta prace nauko­
wo-badawcze nad prze~zło~cią zJc­
mi .anocklej. Skoro ju! mówimy 
o zwl"r.kach między Rzelzowem a 
Dolnym Slłl sklem, wymieńmy wro-j 
cIawianina. I ob~nle mieszkańca 
Rten.ow •. doc. dra Stefana Reczka. 
- dzJekana Wyd!.lalu Fllologlczne­'o WSP. 

Pls~c o wrocławianinach .. r~4ł 
nowlkleiO pochodun!." mam na 
uwadr.e nawląunlo I nimi bUju,ych 
kontaktów, co prude wSZYltklm lo­
b winterule nenych uCJ.elnl I to­
warzy&tw naukowych. Atmo.ferl 
jest po temu Ipnyjajlłcl. I dotycb­
cUlowe kontakty uc:r.onych wro­
cł.wsklch z Rlt<I:r.owUC:r.y tnlł !.B­
ch~cIJiIł do daluJ'ch InicJatyw. A ('I)' 
ni. warto roz:wat,ć ujęcia tych 
kontaktów w lakld or,anl:.acyjn<! 
ramy, podporZ-lldkowlr\i.e okrdlone­
mu pro,ramowl. które,o realizacja 
doprowRd:dlab1 I CDlem do wlp6ł­
pracy obu mlalt I wojew6dltw. Nie 
przYPilUj, lobie .utorstwa tej kon­
ceocjl: wysuwal .. JI{ pr-z;v okazji 
rótn~ch spotkań nl""ołll'j.ln.l prud· 
Itawlclele tych reilon6w. 

SEJMIK 
DZIAŁACZY 

KULTURY 
Pn:1 udziale MleCJ.7111~wa Ka­

clora - lI.tępcy pnewolSnlctą,-
0ł:1"0 Prtl7i1lum WRN one prof. 
pN)r. dra B . MarkiewIo .. a Kra­
ko ... a I clI-a K. ty.ullklellfo a War­
IIIWY, obradował w Pnem,łll:l 
sejmik dzlałat:I, kuUury i nal:lki. 
Or,anlaatorem byla Rw .. Towa­
n,..tw NaukoW)'e.b. I IUtltu.ral­
lI)'ob. 

Obradom pruwodnJeI,l dr Inł. 
ZdalIla", CQt, Iprlłwo!.daole .. 
chlaJaloGłel Rady dotyl MIT An­
toni Kuny'll, referat pl. .'prcble­
m1 wspÓle.Hnej kuJhlI'J maso­
wer W1r1o~1I doc. dr Xazlmlerz 
Zn ullkl .. Inl tytutu Filozofii I 
SocJolorU PAS w W"rlnwle. W 
d,lkuIJI om~"lono wiele Ilklt. 
ntt:h dla Pn:em,.ll .. I JU"t,",,, ml,,­
lan)'eh I daLu1m N)lwoJe m ty_ 
cia kl:lllun,lneło miasta I prac,­
lIe.nych lu 10waN)'ltw. 

k' 
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Prace uczniów PLSP z Jarosławia 

- w Rzeszowie 

w hallu gmachu PWRN w R.ze,uowie czynna byla 
wy.tawa prac uczniów Liceum Pladycrnego z Jaro­
Mawia. Wy.tClwe rorgclnizowola dyrekcja Liceum 
Pl4łtyc%nego w Jaro.dawiu. ł Wydział Kultury WRN 
w Rzeszowft . Ekspozycja obejmowała pTace uczni6w 
Itarszych: rzetbę, m.alar.!two, gTafikę, dziewiarstwo. 

R~ •. J . SIENKIEWICZ 

Fot. M . KOPEC 

_ Tego się właśnie spodz.lewa­
lem - rukł Inspektor, spogląd.jll': 
na termometr, kt6rym zmlerZ1ł .y­
nowi temperaturę. 38,3 Itopnl. Co 
ci jeJl. .,nu? 

- WUYltko - odburkn,l Ellery; 
wzl l{ł uplrynt:. POlwOut sobie :n' 
aplikować worek % lodem I - pod­
daJl{c Il( woU ojca - lpotył 10-
lldn,y k.awal polędwicy udus!.Onc.J 
w maile. 

Podcul jedlen!a wruso"t na.l. 
jak wariat I chwycił za telefon. 

- Pan Strake1 Tu Ellery Queen. 
MUlimy liC natychmia.t lpotkać w 
domu Hoodów. Tak Jest., niech pan 
zawiadom! doktora Benedlc\.a. 
Wiem jut, w jaki lpoa6b otruto pa­
ni4 Hood. 

Gdy Ilę malt'tll w ponurym Sll. ­
lonie. EUery r:r.ucil o.!tre IiPDJrzenle 
na Uu.tą ~nelope Ichud" t.,re. 

- KtOra !. wal ma zamiar wyJAć 
u doktora Benedleta? _ zapytał 
ochrypłym głosem. 

l nie ctekajl{c na odpowledf, cUi­
g",1 dalej; - Tak. to Ilę musiało 
tak ItaĆ. Zamordowanie macochy 
prlynOliło korzyłć jcdynie Penelc­
p« I L,re. ale JeClyn'! os~. ktOrD 
mOKla go dokonać, byl doktor Be­
n~dlct ... - Pyta 5 1 ę pan. w laJd 
lp0a6b1 - zwrócił ,I~ t. ironlcznll 
uprte.jmołclil do doktora Benedkta 
- CM, to bardzo proste. PierwlU 
próba otrucia pani Hood 20Itala 
dokonana t'la .... ~pne&o tInLa po loj 
zwyklej, włrocznej wb.yde u pan •. 
Ołwladc~ł pan potem. łe będzIe 
pan badal panią Hood co dt.leń. Jak 
wiadomo pierwszy krok lekaru 
przy badlmlu pacJt'nta Jest zawsze 
klasycznie ten sam. Twierdzę, do­
klone Benedl~t - powlcd.!.lal z 
ułml~hem Ellery Queen _ t e 
wprowadzal pan truciznę do Ult 
pani Hood za pomocą termome­
tru , którym pan mlcrQ'ł jej tem­
peraturę· 

TIl:lmaczyla ; Zofia KII~,er 
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W CBWlLl. kled,. ki pl'lę. JeuC'ł:e wolno mi iTWl6 .Iudlenla; w 
momenele, Idy dotne ten artykuł do "",telnlka wUlllko bę­

dlle 'Uot. l albo olldę Ilę, co prawda nie plerWl~. ale nalw­
n,; Ilbo .paclale 11" mnie .atYlfakcJa ne~,. IpełnloneJ. 'dlle 

mi o proponowanT w ponkdllllkowym Dumerle .. Nowin" Ipektlkl .. 8ar_ 
dłO Ituycb oboJta" nI Mald Scenie." eaasle SpotkaA Teatralnycb ł o 
d,.kusJę pubUnn, nad lud.łtem Malej Sceny. 

stawiane pruz ludzJ b,dł ta repre· 
zentu1lłcych Teatr Im. W. Slem.n­
koweJ, bądt ml.rodaJne wl.dze kul­
turaIne. J. Je z t o Z u m I a l • m 

Krystyna ~wlerczewska 

WIDNOKRĄG 

.ktor ca premierze, jetlI m6wi swo · 
Je kWIlIlle do pierwszych cztete<:h 
rzęd6w krteseł pu.tycb: a do n .. t,p­
n,ch ~ rUldk. upelnlon"cM Gdy­
bym nim była, walczylabym o prawo 
zejicla u Iceny w takiej s,tuacj!; 
bo .ktor bez widza ma prawo by~ 
uym aktorem. Tym bardziej wted" 
,dy ttuje potrzebę JejO rekacJi -
p i e r w I z y c h reakcJI, premie­
rowych, kt6re powlnn, dec,dowa~ 
o oltate('UI.ym ulUle jeiO roll. 

ni premierowe): I do tej pani ~ mi­
sternie upl,t, fryzurą I do tej, która 
kokieteryjnie umiektla .we korale 
na dekolele pięknych pleców (Bot.et 
Jak ja lubili; dobru ubrane kobiet, I) 
I do pana, ctl w zamyUenlu I odo­
lobnleniu pr:r:e,l,dlł prolram 
dlacugo Was brak na premierach 
Malej S<:eny1 

Tam ddeją Ilę rz.eezy naprawdę 
ładne. Tam Grul\:ort GIUńlkl podjął 
ambitną pr6bę m6wienla o czlo· .. lIe· 

Nr 2:2 (1łłJ 

. ekwentnle wciąga nas w 'wiat 

.tran.neJ aamotnoici c::tłowlekl, tam 
_ dzielnie pomaga mu Zolia Gor­
czyńska I Adam Fornal. Tam .Ię 
widzi prudlt.wienle bardzo Inteli­
gentne I bardzo inne wItylu; u,rt.­
by ta inteligentna odrębnoł~ miala 
pow.tać niezauwatona! 

KOlO jel1c1e trzeba urazlt, teb, 
przekona~ o potrzebie wlaJnle :a­
kich Insceniz-acji w Rzes:wwle! Po­
deJmuJe .Ię tego niezbyt sympatycz.­
nello zadania za cent: najwyts~ -
tłumów odchodr.llcych I:e smutkiem 
od kuy Malel Sceny - bo warto. 

P . .!I. Kled,. prayJeehl ' dG KUkOW. 

ZIC1ęla Ilę ta bl'lorla dawno I 
byla otoczona mrokiem tajemnic bu­
dowlanych, nl'~ nlederpllwojcl, 
entuzjastycUl,m\ penpektywaml, a 
w efektle końcowym, klld,. jui wie­
działo .Ię, t.e bll;due Mala Scena, 
wielkim roqn.en.enlem. lakie rudl1 
posladanJe. Nie mówiło .11;, te dlulo, 
te nieudolnie: nie wnikało w prtJ­
c:tyny op6t.nleń ani w historię lO-le­
cia adaptacji Malej Sceny, bo c e t e 
pn.y.łanlaly mankamenty. Ozlł cele 
pozo.tały co prawda w nleunlenlo. 
nym ksztalcle, ale łrodkl, Jakle do 
nich wlod, wydaJ, alI; tak male 
I mdle. efekty uł tak Ullkome. ie 
ponownie rodl.! .Ię ch~ protnt6w 
I zbuntowań. Tym rar.em o wiele 
bardziej realnych. bo rozprawlaJ,­
c,ch I[ę z pochopnym planowaniem, 
bo iodz.llcych w entuz.jaJtycwle 
rzucone propozycje na ublello­
ronn,m zebraniu Rady Rapertu.ro­
wei, które rullzowały .1, w teatrze 
In6w. Tyle, te nie Idzie tu o ,.Dwa 
teatry" Sunlawlklello, Idt.le cle· 
niuik. jedynie aranica dxlell ne<:~1. 
wI..to'~ od marzenia, ale o nua 
dzień pown.ednl - wielkie, wltne 
real lum. 

BRlYO KI E I PI ~KN E IM ~GZEN lA 
T heltre NUlon.l PłJ1)ut.I,,, 2 "Ru,. DlI_ 
",n" V!ctor. HU'G 11I6J Ul.kDll"lłly prMo­
.or dr Z. Cnrn]' p<>pro:l'w.dzl/ nu­
,rupkIl wybr.ńeÓ1V n. jllk61kll W Tu· 
tU' Słowlekt",o. Co dekli_II mortu!n· 
tł t/JłR..nly.a.nd PD"zli, ,rotnie p!)dnte_ 
1101111 flik ... n.kuywI' I'ueh,t. NI drulll 
ddeń bYto M!I"IIlnltlum poiwlę<:on~ leJ­
trowl Vlelol"l H u,ol 

Ot .... ·orzona j, w ,rudnlu u1uk, 
Edl!la "Gdzie Jest Abel, br.t tw6J". 
Moje wrmnia a niej apubllkow.l 
noworoCZD1 numlr "Wldnokrllllu" 
(lo brzmi w t·z ... lel); w m.ju, a 

lednoUlacznle. <:O nie znaC1)' w IpO­
t6b wykluczaj,cy motllwoś~ zamia­
n,. np. Wltkacalo na BrandYla, ale 
w tym sen.ie jednamacwie, t.e obo­
wiązująco co do Uołel premier: 
4 spektakle pełne - z dekorlcj, 
I rekwlz.ytem; następne 4 'Iko teatr 
propozycji - utukl c1:ytane. I uo­
tumlałam Je w odnles[enlu do ja­
kołel repertuaru, trub. dod.~ 
wted, fylującelO .Ię niezwykle am­
bitnie. Co więcej obecn" na 
czerwcowej naradzłe kierownik lite. 
rackl Teatru Im. W. Slemaszkowej 
- Jerz:t Pletniarowicz r1:Uc.ll propo­
z.,ycję udostępnienia Małej Scen, 
Teatrom Jednego Aktora z calej 
Polaki: m6wUo Ilę oSlemlonle, Mi-

TltCltr Im. W. SlemtllzkoWlj - "Mnlo .~ceno" K. Bro!\cllla: "Dordzo 
n01Z11 obnJe", Rej.: Gr.z('"o,,: GoUlb/(i. Scenografio: JeT:t)J Szymcubld. 
Na .zdj,cw.: Pa1l.i Balbina - ZoIla GorcZ\lft.ka, PO" Adolf - Jurlu!Z 
D:temaoki, Fal. JERZY OLMA 

włte przed mle.t,cem, Mila Scenl 
zaprnentowaJlI adaptacj, upowlada· 
nil BrandylA "Bardzo starzy oboje". 
o kt6rej not. blne nie wlpom1.nłło 
I'e l łowem prt)' u.talanlu jej reper­
tuaru. I to jelt. realnie rZl!lCt blor,c. 
koniec .ezonu MaJej Sceny. 

Mnie, widu, moie nie Inter"'owa~ 
proces obarczania odpowled1Jał.no'. 
ci, wlnn,ch takiello Itanu rzeczy; 
ale nie mot. paUllt.wl~ mnie, wi­
dza. obojętnym, trandorm.cja 8 D­
pawlad.nych premier w dwie 11· 
ledwie rotUlI •. Ja. rteSJ.,Owskl widz.. 
nie mam teatraInllo w,.boru, J"tem 
Ikau.na na proponowane mi mukl 
tylko przez jeden teatr; .Ie ja takte 
wiem, ie scena tego teatru poete­
rlJ'ła Ile o .tudln e.klperrmentaIne 
- Wlp6łCtelne cI,)' Itaroi,tn. (cI"le 
powtarum, te nie Idxle tu o nuwę. 
bo nie ona decyduje o protuu teatru) 
I mam prawo domala~ Ilę dodatku· 
wY'ch premier, w !lołcl publlc'ltlle 
przed rokiem mi prayrzeczon.J. 
WIIęe dom'lam .Ię I pytam: 

Co .Ię Italo x projektowan)'Tl'l 
Brolzklewlcum I jlio "Pn.ylodami 
Lemuela Guliwera"? 

DlaculD upadl UlakomII, projekt 
wypoiycunla Małej S~ny dla uu­
nl6w krakowIklej PWST, kt6rlJ' 
zagraliby "LekcJę" Ioneaco? 

Gdzie wzięło p~tek uprzepłllZ. 
cxenle propolycJI montaiu publIcy· 
Ity=ago reportat, runowIkich 
.utor6w? 

Cumu Inl nie "Bohater ID cho­
rąpl" Piętaka, ani nie "Sonata 
Belzebuba" WItkacelO - <:O w koń­
cu brzmlalo mądrze. dumni. l da· 
walo upowiedi eksperymentu .en­
lowne.ot 

Cumu nie IIrtrowskle .. Puy 
drzwiach zamknh:tych"1 Slowackl? 
Herbert? 

Jaki, moce pomalały znlknllt 
"Tan!l:u" Mrotka z repertuar6w ob,.­
dwu Icen w tym roku? 

Nie wzięlam tych nazwilk z po­
wietrza. Ja Je • ł y • ~ a I a m 
:~ko konkretne propol:ycje na uble­
CiOtocznej naradz.lo repertuarowej. 

kolljlklej, bodaj CT;1 nie o l...aplc­
klm. Irt6n,. by pewnie pojawU! II~ 
przynajmniej rat do roku w Rz.e· 
uowle. 

Bywajl!. pl~kne I brz.ydkle unęCte­
ni.; bardzo bnydko zmęczył, mnie 
te boje o obllcu Malej Scen,.. Mota 
dlat'IO, te nie zn.m prz.eclwnlka, te 
nie bardZlO rOl:umiem, ,dz.ij! dneml .. 
I czym kIerują lię 1111 przeciwka 
clej dz.lalajl!.ce, te ial mi. kled, 
'liczna .. lk •. kt6ra mOll.by lta~ sil; 
Jena.e jedn,m urokliwie dz.lalaJ,· 
C1m tealu.yklem, stoi pUlla, a ludz.la 
nią kierujący beuldnle rez.ylfluj" 
Nie znam III; na finaniach; m.m za 
to potrzeb, kultuuln. mieszkańców 
Runowa. Znam wiele tcatrbw pro· 
wlncJonIIn,ch. obok kt6rych takle 
Iceny elZJ'ltuJ, od I.t I robi, wlela 
dobrego dla 'rodowllka. 

Ale bo tei nie mot.na otwarcia 
Małej Scen, tflktow.~ jako jeszcze 
jednej premier,. teatulnej. Nie moi­
n. ZOltawla~ widza, nieco DlZoko­
wanelo now, I,tuaej", sal1ltfnu 10· 

ble; m,.Ue, t.e wlaśnle aklorzy, tak 
pru.clet pn.ywykll do widowni, mo· 
lUby zaarantowat .potkanle z ni, 
po Ipektllklu; poprowadzJ~ Je tak, 
b, bylo dopełnIeniem Idei przedsta­
wienia I przyniosio wujemne ko­
rzytcl. 

Nie od~uwałam lej potrzeby nl,­
dy tak gwałtownie jak widnie po 
premlene opowiadania Brandyll 
"Bardzo .t.ny oboje", kiedy w UI­

ienow.nym niectl ml!cunlu Ikl!.p. 
widownia opuncula ,.1~. patrząc 

wyctekująco ku Icenle, ie mot.e to 
luzcU! nie konice; mote coł wi!:ceJ 
usłyn,. 

t z;nowu nim wr6cę do Iztuki, 
chclal.b,m pozbyć się natr~tnel 

mytU o ue) reklamie teatru, o Ja­
Ideji oboJ,tnośei wrecz. w Iprzeda­
wanlu tych spekllkll, które przYJO­
towuje Mała Scen •. Ct)' kto kiedy­
kolwiek zastanawlal się. co czuje 

c.,. w tej s,.tu.cJI. j.ka wltnlaJa 
na p ... mleru HBardzo Itarych obol­
ga", nie warto byłob,. uewldowa~ 
natwllk ludxl, do których wysyła 
teab- zaproltenla? Nie wchodz.ę w to, 
k t o je otrz.ymaJ; łatwo to Jednak 
wiedzieć, Ile nie ci, kt6tt.)' I'" zain­
teresowani II:tuk.ml Iranyml na 
Malej Scenie. W PIoich .. Listach I:e 
lceny" A.lC.M z lIomą zadum, wspo_ 
mina premiery, na któr,ch tlOC1)'!3:a 
II, kiedy. W.nzawa; cZaJ Icb po­
dobno min,t bHPOWrotnle. Cz.,. ab,. 
Altlr ma rację? Cz.ymt.e, Jlk nie 
premierami, I, dla Rzenowa trwa­
j,ce od S lit Spotkania Teatralne! 
I jakli na nich Uokl l Uei uble­
'ów o abonament,.1 Ile IuZlłtanln, 
wok6ł znajomych, kt6rt.)' rzekomo 
mo,lib, col poradzl~, ulatwi~ w 
oslatnleJ chwili weJicl6wkll;I I trwa 
to przeot bez mała 10 dni, wieczór po 
wieczorze, wledy n.wet, kled, w­
Itawła .Ię l talem przejmującym 
"JHlenn, wlecz.6r~ w telewizji 1 
W05;r:curowlCzem I Holoubkiem, by 
oglądn,t "Lato w Nohant", , rane w 
Teatrze Slemllzkowej! A dzłeje al, 
tak pewnIe dlatelo, te Spotkania 
m.Ją swol, tradycyjnie dobrą opra ­
WII;, ie ., z-apowladane na długo 
wcuJnlej nit Ilę za~naj,; " wi­
z;yt6wk, odłwlętn, teatru. 

Kaida premier. MaJej Scen, ma 
azanle II~ nI, Ita~ wted" jejJi teatr 
zda .oble Ipr.wc: I form konlecz.­
n,ch do Jej Dpreumtowan1a w kon· 
kretllym jrodowku. 

JejJ.1 .I~ nie grl ntu1d, bo nie ma 
wid .. - nie ma na pe ..... na kosztów, 
al, ezi to Jeat r6wnOUlacz.ne z bta· 
klem Itrat? Kaid,cb Itrat nie 
tylko IInanlowycb, ale tych znaa· 
nie grof.nlc)llJ'ch w IkutkllCh, j.k 
kulturalne. jak: IpUltOSt.cnll w psy­
chice .ktora, któr, Ilę napracował, 
by opanowa~ np. lr:ololllny teklt 
BrandyiI. któr, wlerz.yl w to, co tO­
hl 1. .. %OlItal z t, wiarą samotn" nie 
Ikonfrontował Jej 1: widtem! To Bil 
Itraty nicwymierne na :rJ.otÓwkl. o 
C%YlD powlnlen wlcdde~ I małY 
Krzy' Idut,. Jd. Jdelt pr7.1jmlemy 
za podltlwt logicznego rozumowa­
nia. ie buk widza I dlatego telltr nie 
daje n .. tępoej premiery lo 

JItiO uanse W)'chowawCt.e 
I'" ładnel Kaid, tw6rca wllcz.y o 
odbiorcę; Indywlduał.nem u tw6rc,. 
w.lkl zaWlze Idz..Je trudnieJ. Tw6rcy, 
:r.I kt6rym ltoi zblorowoś~. dużo 
form walki ZOltalO jui d.ne. Stały 
1111; jego prawem, z kt6relo wy.w· 
CłY t,-lko Ikor~stać. 

S ... 'rodowlsk. twórcte1 SI!.. I jete­
II 'plą - budxl~ Je nawet Iromklm 
I zaw.t,.d1lJ,cym pohukiwaniem. do 
kthrelo Ilę w tej chwtll przyll!.c:zaml 
S, Inni aktorzy? S .. Ale nie na pre· 
mlerach Itudla. które mlalo b,~ Ich 
dod.tkow, .uol" s!.kolą eksper,.· 
mentu I doskonalenia :r.Iwodu. Są 
pllltycy, :c których Jednegom rll 
ujrzala w cJ.ę,CU roku mInionego na 
premierowym prudslllwienlu (nie 
liczę ton I rntt6w aktorów - bo s, 
I t.cy): lą mul:J'CY, lą profesorowie 
I uy.tencl w,t.szycb ucz..eln1, są ar­
chitekci, I, dz.lennlk.ru (~ któr,ch 
nlewłelu II, zapralza) I lest rzena 
.tudent6w - reprezentowani, n ie­
Itely, pr:.ez ullmkl lego plerwnego 
procenta. a w masie nieobecni. 
I w.tydat: .Ii; Ul nich, ił!. nie potra­
fi, r.apelnlt 80 ml,jsc na widowni 
Małej Sceny, kt6ra wiałnie dla nich 
przeZQacwna, na kt6reJ ro~orzet 
powinien co wlecz6r sp6r o sztuk..:, 
o Jej kontakt z widzem. J wltydu: 
• Ię za teatr :r; drugiej Itrony, ie nie 
pob-afl po 20 latach dzlllalnoici w 
'rGdowl.ku dotnet dził do widu In­
tellgentnelo, pr:t".pu'd~ doń atak VI 
mIejsce epatowania wlun, beuad· 
no'cl,. Ze nie u.;ra nluki - lzoku, 
utukl eklper,.mentu, który stałby 
.Ię powodem do glośnelO mó~>ienla 
o Malej Scenie. Za nie uryzykuje 
przy pomoC)' lonelco, Wltkl~lIo czy 
nawet Mroik. malej terapII wstrZl!,­
.o"ej wobec obojętnołcł irodowilka, 
nie prJ,JzwycuJoneiO do nowej (or· 
Dl,)' utukl. 

Z peln, śwl.domoidą w,bletlm 
moment V Ruszowsklch Spotkań 
Teatralnych do tych obrachunków. 
Zwrac.m II~ dzl' widnie do wldow-

ku. nlePOlodl:On,m J; loblł, podpo­
rz-lldkowanym nadrzll;dnel Idei uo­
I:umlenla drugle,o cuowleka; tlm 
JulluJt Oz..Jemlkl, którego wllŚnle 
mi.lam przyJemno'~ wld:lieć na pre­
mieru, buduje IwoJe aktontwo s 
najl~zych le,o element6w - kon--
Cecy lia Błońska 

CI.]' Brandys udut,.1 ni .emln.num 
w WSP _ nie moJ ..... eez: nie ju\.e ... 
polonl.oll ..... Ale <:!z,. nie m6wl pn,.~_ 
1l1J. ... " prl .... d.eh n.m bllta,.dI - to 
Jul Zllpemle Inn • .rp,," ... 

WESELNY T O R T 
Pan domu czujnie zapatrzon, ,., 

nicbo, malywnym drllliem uniósł 
nieco ro7.łoty.t" palilIty dlch wiel­
kielo namiotu. od wewn,trz podbity 
welołym kretonem w kolorowe 
kwiatkI. Na Ik,pan, w .łol'lcu 
ogr6d, na .łllmakl, tlulte I dut.e j.k 
par6wkl, chlusnęły Itruli wody ... 
W nocy lal deszcL Tu, w Nairobi, 
Itolley KenII, jelt obecnie pora. k16· 
r, tubylcy naz.yw.J, um,. Padaj, 
r~i.te detzcU!, po kt6rych natych­
miast n. bh:kltnym Ikleplenlu nieba 
nie powItaje ani Jedna chmurka. 

- Jdll lunie - trapi .lę 100po­
dlrz, to ... nie koń~y. Nie widzę 
wh:klzych kłopotów: rozloi)'l te 
drzewl mimo%,)'. okr,te zamiecią 
nlro·złotawe,o kwiatu, lęlte koro­
ny .ocz.y.to-zlelonych druw I: czer­
wonym kwieciem, zwan,m u n .. po.­
pularnie "gwiazd, beUeJemak,", .. 
chyba w Itanle uchronl~ weseln,ch 
goitl od Ikutków n'llej ull!"'ł'7. 

nych, nlep.chn,cych orchidei dla 
najblliueJ lIYlty pany mlodej, I n· 
łe amfory z uloion}'ml jui dekora­
cyJnie bukietami. Wkrótce z-ajet.dil· 
j" w ten sam lPOIÓb, wielkie tace 
z IIOtow"ml pr:r..ylmakami. 

W opróinlonym t mebli. prze . 
Itronym pokoju. w obecności mn6-· 
.twa goic!. rodz.in przybyłych z r01:· 
maitych kontynent6w, rówidnlc 
I r6wieśnlków . odbywa l.Ię ceremo­
nia 'lubna. Wnyscy tlocUl Ilę na 
po<t ..... yiucnlu wok61 fortepianu, któ­
re,o nie zdolano wyniei~. W IpO· 
kojniejuych chwilach grywa na nJm 
Chopina Ulana plan inka. urocza. fi· 
Iliranowa Japonka. pn..eUlcwa dz:!· 
.Iaj w Iwym hanow.nym kimonie. 
Życunl •. ,ratutacje, blYlkl nesu 

I jut wlZylc, %.Itladaj, na podje!­
dJ:le prud domem pny ltolach, pod 
ro:q,lętym namiotowym dachem, n. 
którym nie poUlltalo Jui ani odrobi-
ny wU'Ot'L w. 

Ceremonto krajQnf4 tortu 1Dueh&eOo: mlod.zł muuq uJqł! u6t 10 tDłp6l­
nu .pledOM dlon!t" 4 

Zadziwia mnie trochę tok tych 
przYllotowań. Wczoraj po południu 
dom byl Wpr.wdzłe pełen krZlłtani­
ny, ale nie t.kleJ, jaka zwykla u nb 
absorbowa~ rodziny oboJg. n.er.ęłU­
wych . .młod,ch". cało czeredy blli­
I~ch I d.ls~ch krewnych. Nic. 
gor'czk ..... ·,ch manewr6w w kuchni, 
tadnych upachów plocwnelo eI.­
sta l mięsiwa. Wn.ystko racuJ .ku­
pia sl~ na generalnej pr6ble łlub· 
nych ceremonii, na Ikrupulatnym 
opróinlanlu, dla telo momentu, 
wielkiego parterowego pokoJu, .k"d 
pod pleczolowItym ok iem 1I00pod.­
rzy wynoszono calll kolekclę starych 
rzet.b, %.Ibytkowych afrykańlklch 
Inltrumentów muz.ycVlych. Mlo· 
dz1utkl brat pann,. młodej, be • 
will;ksuga uen.tą entuzJlunu dla 
ueconello mu zadania. montował 
mikrofon" łączyl z ukr,tym malne­
tofonem, • ,d,. zabrzmiały w końeu 
ton,. weseł.nego manza. w jqo t.kt 
mlod1J po wlelokrot: .chod,.JII uro· 
~Jcie z malY\\'Tl,.ch .chod6w I n.­
wet lam wysokI. pdnl,cy funkcję 
un.ttdnika stanu cywllnelo Itarostl 
ml .. ta. zj.wU Ilę. by lepiej za­
pozna~ się z topolrafl, weselneJo 
domu. 

Na krotko prUd weselem, .puw· 
nie I sz.ybko, dostarcwno gotow, nie 
tylko calą UCtte. Kwlacllrnla. pre­
tenl)onaln. ~Madame Helil!:ne 
I. Oeuriste" pny.yla ('Iętarowym 

samochodzikiem bukieciki murw-

Jest wIpaniale polodne, nledz1el­
ne popołudnie. A telegram. który 
nled.wnp pu"'zedł. PolikI. Dl_ 
tyle podn .. 1 r.dość nowot.etlcbw, 
kt6rt.)' otrzymali ..... iele tego rodzal u 
dowodów iycz.llwoscl, Ile moje do­
bre lImopoczucie jako "Ulak" • 
RZelwwa. 

- Chcę mlet widok na Atrykę -
mówi oJcleO"panny mlodeJ, zamJen.­
kaly tu od wielu wielu lat. UnOlI w 
lIór, tylną iclane namiotu: rot.loty · 
.te drzewa, wielkie Ifrykańlkle 
I lolkl, "~ktowne, trochll; pokraer:ne 
k.ktuIY, • %.I tą ści aną afrykańskie' 
roiHnnołe! . neroka. prawdz.lwle 
europejska IWSl, którą w to nr:,­
tetwe popołudnie mknie nlepner­
wany Imur r;lInochodów. 

Kr6tkle przem6wienla, toast 
wUJ I"lony szampanem. 2yczenla w 
roun.ltych ję:zyk.ch. Gospodarz, 
plękn, polsZCtYUlą. wsr6d. wesel­
nych ,oje! wymienia polskieao am­
baladon. 
Zajadając: mikroskopijne kana· 

peczk!. m.lutkie. cieple paszteciki 
(nie wlęksu od naparstka), kandyz)­
wane trulkawkl. jakieś mlkro~ 
clalteczka, jakte r6lne od rounl.­
rów naszego popułltnego "ciacha". 
biesiadnicy wolni są od poWll:ednlch 
nam trudów obierania do kośc:ł in­
dyczego uda, eleaantkom ni. psuje 
IwobodnellO nastrolu obawa. t.e pa _ 
ndną tGlłet!: lame lub przy pomo­
cy kelnera. zaplamią Uustym roao· 



Nr U (2&4) WIDNOJmĄO 

Na marginesie impresji i kontrastów 
słowno-muzycznych 

Wyddał Kultury Prez.yrllum MieJ­
,klej Rady Narodowej l Zanad 
Mlei.kl ZWhłZku Mlod:t1eły SocjaU­
.tyeznej w Rteuowle, wtl)Ólnle pod_ 
lęl,. InIcJatywc UlrganbowanJa prze­
,ladu ~połów .Iowno_mu%yeznycb 
z Rtestowa I woJewódttwa. Tę cyk­
U('tna imprezę po6wl~ jubileu­
nowi Tysliłe1ecia P.ńst"',. Polskie_ 
BO ro%pocz:ął pod kon.lee marca br. 
W,.ltcp absolwentÓW Paflltwowej 
Srednlej Szkoły MuzyemeJ z be­
nowa. W trakele Imprezy prtepro­
wadzono konkurs o tematyee Ty­
,Iąclecla, W drugiej cz~'el Inaugu_ 
racyjnego koncertu W)'tt.pił zespól 
gitar ,.EkranY" klubu Szpitala Wo­
Jew6cllklego oraz zetpół woŁalny 
MI.j5klego Pnedllęblont""a Wodo­
d.SOw I Kanalbae}I, pracuj.cy pod 
kierunkiem alnoJwenta Państwowej 
Srednlej Szkoły MUtYCUlej - Jana 
Wywrockiego. 

Pewnym nledopowledtenlem bylo­
by pominięcie teio, '\III jaki ~ 
t8llpół klubu MPWlK tak doskonlue 

pauat! uynchronlzowa~ swoja d%ia­
łaln~ć lpoleczn. z nauk._ OtOi z 
dutl! pomocą zespołowi prtYsz.a dy­
rekcja I k ierownictwo klubu MPWiK 
ukupu j.c m. m. Ilutrumenty, w 
tych warunkach usp6ł rz.cczywlśele 
mote w dalszym ciąiu rozwijać pra~ 
co kulturalną· 

W nas~pnych koncertach przeglą­
du tespolOw mu:.ynnych wzięły u­
d.tlal z.espoły z Technikum Elek1ryo 
neio t Ru-swwa I duet WTaz t ze­
.polem rytm.!cUlym Studium Nau­
nyc!e!.klego t. Krosna. 

Na szczeg6lnl! uwagę %lI.$luguje 
wyst4P ZflPOJu ,,symbol" Studium 
Nauot..vcieiskiego w Rz.es~wle. W 
Ich wykonaniu wba~yll!my jes~u 
jedna Inscenizację poematu Brunona 
J8Ileńlkiego pl. "Slowo o Jakubie 
Szeli". Dodatkowym Impulsem do 
pracy nad ,,5)owem o Jakubie Szelf' 
byl dla studentów fakt, li akcja po­
ematu toczy lię na zlcml r:r.csww­
sklej. MieJscem bowiem urodtenla 
I :zamieszkania Steli }ett wJei Smar-

nowa w pow. jaJtelslrlm. Tam te! do 
na:więksugo nasiloenla dou.!a rabe­
cJa chłopska. Odtw6rcl! Cl6wnej roU 
poematu był Edward Tokarski, slu­
chaa. drugiego roku SN. Opiekę re-
1:yser$ką nad calojci, pruj.! Wlo­
d:dm!erz Kanlowski - aktor teatru 
lm. Wand)' Sleman.koweJ. 

W ~eu planu,. tię występ1 
t.Hpo!6w Itudencklch t Inn,.ch wo­
jew6dttw, m. In. z warnawskiego, 
Całołt Imprez :;amknie %-dnlowy 
C)'kl występów Chóru Związku Nau­
ezydelstwa PolskleiO w Rz.es;z.owle. 
ChOr mimo :JWOJej kr6tkleJ działal­
ności juf. polTalU d01'oblć Ilę cieka­
wego repertuaru, duękl energlc:r.­
nym staraniom I pomocy te strony 
neswwsklch wladt ZwI,zk:u Nau­
~cleJ.twa Polakleęo. które 'PGw1e­
nył,. organlzacM chóru tachoweO".Vl 
z prn.rdz.iwego zd~nl.: Janowi 
Wolowoowi. Prowad1J on ujęcla .z 
ch6rem I koord:vnuJe praco. 

POD AFRYKI NIEBEM 
łem ~ tradycy jnym c:urwonym 
barszczykiem, Jak alę bowiem pn.e­
konalam, moment kOlUumpcjl nawet 
I u tc cenc, te ioapodarze nIe po. 
plat.ą lic;: swymi kulinarnymi talen­
tami I specjalnołclaml. Jest tutaj. w 
takich okoUc:rnołclacb na oatamlm 
mIejscu. 

Za to e-zęłe towert7łka ma przy­
jemn,. pczeble&- Lektor instytutu 
naukoweio o pięknej jak z hebanu 
r:r.etblonej twar:tJ', wYłłuu wy­
kwintną mowo okolicznościową. Po­
nlewa! pannę rnlodll.,na~ano ple­
u.c:r.oUlwle Puklam, nawi."uje do 
,,snu nOCy letnie}", muje St.eksplra, 
On&1i. Idy ~lublla iO f;Jlc:r.na, bla­
I. kobieta (siedzi obok mnie Da we­
selnej uczcie), nIe m6d jut otrty­
mać odpowiedniej precy w Amery­
ce._ 

Jak barwnie, Jak malowniczo pre_ 
zentuje Ilę ten clUlrno·biały tłum! 
LuciU.. d%.lennlkarka, wrrocmia 
mody w miejscowej gnede jest w 
rO:towym kostiumie. Ze Imollst, 
cz.eml. jej 0C'1U I wiOlÓW, R)Akoml­
cle harmonizuje niby kowbojski rb­
towy kapelulL Wldoeznle jHt to 
kolor najmodnlejl:tJ', Idy t n.te tylko 
'nletne koronki łwJeto załłublonel 
pani wobl rótowa narta, II!I..'Z więk­
IZOŚĆ kobiet Jest w kreacjach tej 
barwy. Tęgie, wIpaniale UludowIn. 
Afryilankl, z wesolym błyskiem 
śnldnoblatych zębów, w oUnlcwaJą­
cym ułmlechu, daj.ee mi do 7Z0ru­
mienia, te t mych uprzejmości nie 
rozumk!:Ią ani slowa, Sil przewa.tnle w 
r6towych sukniach I lekkich narzut­
kach. Smukla, wytworna, w szykow­
nym rótowym koaUumle, w lłomko­
wym .. canotierze" barwy roz.kwJta­
jllcej rOty, miejscowa plęknołć eur­
na Cecylia. sekretart towarzystwa 
rIlmowego w NairobI, mlera mn6-
ItwO komplementów (to olla Wtian!­
Ulwala t\.l niedawno pokaz nantro 
rIlmu .. N6t w wodl.le", wok61 któ­
rego trwa Jeneu dYlkusja. której 
u.koda, te nie mogli ualy.z.eć reaU· 
utorz.y a takte l kryłyey). Jett 
Włoszka Glovanna blala l tlotowlo­
sa. W głąb buszu wozi nowoczesne 
maszyny biurowe, ur~d:r.a pokazy, 
prowadt1 kuny, wdra!aJlłc utytkow­
nlk6w do posługiwania 110 nowo­
czelnym Ipr:r.ętem, Po raz kt6ryś 
ma!awnlc:t.ą grupę. polrodku z parą 
młodych, ktOrej towauyny wycho­
wywana przez rod:r.J.nę czarna dziew­
cz.ynka, do pAmiątkowego t,dJ<:cla 
uI!awla Mitł'iIla; wystawę Jej foto­
gramów ogląda łam w PIrytu. 

Poprzez rólnojętyC'U1Y /jwar , do­
chodq nagle glo!ne, dobitne Iłowa: 
OąJcle mi cztery funt,. wedlowsklch 
pomadek, no, tej ml6unkll To pani 
Laura ChmfeHńs!:a, s<:d:r.lwa a pelna 
ognllllener~it wdowa po plerws!.YfD 
koniulu PRL w NairobI. t. flank i 
atlllruJe o sprawy n!luego eksportu 
polskiego ambasadora. opowiadając 
m u naci III dono~nfe, jak to mICUAn­
kil robIla tu furorę I jak szybkO 
mlkla, 

Jest cały polski Itól, a ponIewat 
wlZsscy sadowllli II~ Jut swobodnie, 
Jtd~e nQjprr.yjemnlej. BIlIdam vis' 
vis młodziutkiej pani Lt"okadii 
małtonkl "O.!l7.eIO amb8ladora, e nie 
dawno przybyła z Krakowa Janina. 
młoda 10na pan. Alfreda (prted,tĄ­
wiciela nuzeło "MetalckJportu"'l, 
wśr6d ogólne~o r01:1\waru skrzętnie 
podal. mi adres w Krakowie na uli­
" Rydla. Sollmnie prr.yr:r.elo;am, u­
rllt po tlowrocle poinformowat ma­
.... ~ w P ohce o tym. że na afryk aft­
~"Im weselu bltwllyAmy się tak bil­
sl:o I tak we.olo. 

Nie podano wprawd!.le wedlow­
sklch s łodyczy. ale naltepu1e obec:­
ni- Izcr.ytowa .• I otłlta atrakcja we­
selnycb urocZYltokl. 

Wldtlanl przez wUYltklch wesel­
ników, na podwyinenlu, na tle de­
koracyJneJ Ikóry lamplrta rozwie­
noneJ na werandtle, młodu, ujmu­
j"e .ię za ręce, masywnym, wielkim 
notem rO;q)QC:t)'naj. ceremODlę kro­
jenia weselnego tortu, a raczej trzy­
plętroweco białego ilganta na nebr­
nyeh "ruaztowanlach", %. mnO.twem 
mar~panowych 1ł6w d:r.1klch zwie­
rząt. Mloda para pracuje netelnle: 
kawałkiem tortu, II wldclwle ma­
.ywneio piernika z bllkaUami, ob­
dzJeUć trzeba wszystkich blelladnl­
k6w. CZ.ęjĆ ciasta, Jak nakazuje tu 
obyczaj, po~stanle w rodzinnym do­
mu. Zac:.yna 5ię wesola dysku.ja. 
c-.y winni je spotywać, ,dy pr:r.ybę­
dą w plerw,ze odwled:dny do rod:d­
e6w, czy td kawalek tego SPeJ:'jalu 
naleiy zachować, at pierw'ZJl'f1~to­
mek przyjdzie na iwlat.~ 

Jut zbl!limy lic wesoU, gromadą 
wok6ł samochodu gęsto obklejonego 
bibułkowymi wltęgaml, kt6ry uwotl 
nowoteńc6w obsypanych confetti, 
wlelJdml Jak płatki phYonU.l wsm­
ey poddają na gOr, do obnemego 
pokoju, w ktOrym t.OrlanlzoWłlno 
prawdziw~ wystawo ł!ubnyc:h poda­
runk6w. Są r6tne; nlHwykle okau­
le, bardw skromne, jest I nasz lo­
wlckl pnsiak i wcale pokama bate­
ryjka rdtennle polikich tubr6wek:, 
cytryn6wek i Sdał'1lklej ,oldwassct_ 
kl. SIj pnepiękne wyroby sttukl 
a fr1kalisklej. Prtedmloty zbytkowne 
I takle, ktOre na pewno prz.ydadt.ą 
alę w powszednlm tyciu, Jest tu 
IWyCzaj jakże praktycUly. u nas 
jeu.cze ci~gle nie routrzygnl';y w 
przekrojowej rubryce aavoir 
vlvre'u, of!arowllola mlodej paru 
I całkiem drobnych . um plenlętnych 
na plerwne samodtle!ne wydatki. 
Jest nawet lista oflar<ldawc6w l:w, 
C'Uk6w, a obok mllterny kryntal t 
firmowym makiem polIklej huty. 

Jeatcze malutki drink %. podręcz­
neiO barku, rozmOwki ~ przyjaciół­
mI (bard:r.iej ollejalnl goicie dawno 
jut odjechali w 'lad :u. parą mło­
dych) I o godz.lnle 6smej wlecwr jest 
tdeeydowanle pc ca~j parad:r.J.e. Po­
prułln nie będzie. Braciltek, obee­
nie łwldo upleczooy azwa,ler, nieco 
jut poaodzony '1 postnytynaml, na 
jakle Ikazano 10 dOllownle na 5 
minut przed weselem. manifestuje 
teru r.voJe radloteehnlc:zne talenty. 
Z tajmy msgneto.fonowej "leci" ca­
łe wesele. W pewnej chwlll słychać 
cichy, szybko pohamowany śmiech 
nowoteńe6w, gdy udzielający ślubu 
,taro.u odpowiednhl formuł_ puc-

Fra.gmC1lt we 
nln,f1O lIolu: 
Afl'lIka!\cllOk • 
- lektor inłW­
tutu naukowe­
po mówi ",e'o~ 
lo ł dowcipni!' 

Fot. Glnnni 
Lo/Magtlt! 

.truga Ich pt"ted Jalclmlkolwlek pr6-
bam!... blraml!. 

- Zapamiętaj - trochę nleoC':tekl ­
wanle konklUduje pan domu bard:r.o 
dumny %. rzect)'wlłele nlerwykłego 
wytuowanla Nairobi na a.olraflct­
nej mapie IIwlata - te byla! na w&­
..lu na I a m y m r 6 w n I k u I 

Podobnie jak u nal, wldocmle tl 
pora roku najbardt.lej IprtyJa tIu­
bom, gdy t w kUka dni pótnleJ je~ 
.tem, całkowicie jako prtYPJdkowy 
gott, na weselnej ucu:le m10dej pary 
HlndusOw; On jest cenionym pra­
cownIkiem biura urbanistykI Nai­
robi, ona - kwalifIkowaną nauczy­
cielk,. 

Jeste!m,. ,.,. kawowej tarmle 
KtAMBU, dobrych kllkadzlesl.t ki­
lometr6w od atrykańlklej stolicy, 
Stół routawiono pod masywnymi 
drzewami, Ich blale kielichy prt)'­
pemlnaJlj, s tokrotnie powlększ:one, 
k ... o'IlIty zwyctajnego tytoniu. W kolo 
I('ternla!e od staro'd drewniane lU­
namle kawy. Na malownlct:)'eh 
.,...zę6r"kach oti:ćzaj~CJ'cll fermę, plan_ 
tacje przysadtiltyd,' krtew6w, gęsto 
obv.·leazone kawowymi kułkaml. l tu 
td nie poslłek, poc:r.cstunek, z któ­
rym Jedni sadowią .Ię wprOlt na 
suchym trawniku, Inni nUkają 
mlejlca na lawkach, stanowi Istotę 
okollcD\otciowelo 7.ebranla. Odno_ 
Izę wra!~le, te blealada pod gołym 
niebem .tanowi tylko dekorae~ dla 
amat0r'Ó'?' totocrafuJllcych mlod, 
PIro· 

W końcu unęczenł, IJedll obok 
siebie Ol. trawle. On. !,r:r.yma w ręku 
talerzyk %. twardawym purldin,lem, 
ona z wduęklcm lamie z nieGO ma­
le ka ..... ałkl. 
Wielk.Ił kaskadę blalej koron­

kI, splywaJąCII lpod Jej bIYltCZ4Ce­
'o diademu, druhn,. malownle:r.o u­
lotyly na trawie. A panna mloda, 
przyJmuJac moje iyctenh'l, których 
trel cI, ponl~at e1Ynlę to po polsku, 
racz:eJ II, domy!la nlt rozumie, 
uęeznym fhtem zakrywa taunlęte 
z umęcwnych OOi wYlOkle atłaso­
we Itpllk\' 

Za chwUę odueje Itopy w wy­
myślne plntorelkl, na vnęc.zon. 
iniad. bu:r.i, pn.,ywola u'mlech jak 
do fotogram. I oboJe, on powatny, 
Ikuplony, n. oko duto od niej .w­
Ity, ujmą w splecione ciemne dło­
nie wielki nót. Pod JelO cio'em, 
padnIe blaly jak 'nleg, .trojny w 
, rotne ,Iowy Iw6w I sIoni, o d~wo, 
nie topl"eych się w upalnym Ilońcu 
arrykaOsklego południa, tradyc,.Jn,., 

wMelny atrykaflskl torL 

" 
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TELEWIZYJNE 

W~da mi zeczq,t! IpratDOzdartle 
% ublegl .. po tll"odnla telewiz1;j nepo 
od prooramłl barello pięknego, pt'.ltr­
m4czone!ólO od lot la do 100 - od 
'nJC'cn/.zacJj lraQ'melt.tdw ,.pana Ta­
d.uua" w .,studiu IJ .... pt'zvf1Qtowa­
nej przez Adama Hanunkiawicla. 
Wiemv z dolwladczt"l.a, Je naJplęk­
nfejue poematlł cZII na'celnleJ,za 
prom prrepodajq, pdll nic .q prezeft­
tOll.jQnl z jednolłtq ml/llq przewod.­
n lq, pdv braknie w nich _lemenlótD 
prowdziwe"o teatru (tak nam zgi­
"ęla niedawna proza OIwi .. cenIo.J 
I 'łle wiem, c:v to zo.łluga urokiłw~­"O wierIta Mickiewlcra, crv przed_ 
WUllstkim lepo lwietnfłc:h odttD6,­
("dUI, a le wl.alnic trogmentlI .. G08PO­
dor"wa." wraz l InlDOletIC;q ł EpUo. 
gl"," Itano~11I orllglnolftc, alHen­
evcme widowi.ko telew~jnl. Jole 
przV tlfll1 ta inwokacja brzmia.l4, 
mówiona przez .amcQ(! Ronunlue­
włczo; U.. wdnękll ,"OtZi/PVwala 
Alek~andra Slq.ka w pełnej dloD1l.­
t.ftac.mokt Icenle wcjlda Telimenll 
nCl .rolę bleriadnq I poznania Ta.d",­
ua, ite figlarnej koblecold ropalo­
lo li, w oclach Zo/ii Kuc6wnll. "dll 
prezmlOloala Zorint poapodar.ffwal 
Dawnom ni. oplqdola teatru rap'o-­
dvcme"o, w ktMvm rrądri .Iowo; 
,'pan Tadi!Ułl'" Ut .,S'udlu. tir bttI 
nim na pelDno ł .;r.opo1l0\D0l ~4 
pro.uzc rozwlqzonltl irucm!.:a&ltJne 
poleoo1qce na I'taronn""" doborze 
fraQ'm.ntdw, ktdr. !wor.l1łIV pono­
ram, .tl/da na Litwie, krón roz u­
tcJOd.tilv n.rofq mtło.nq, raz uchllln­
III rqbka obvc:aju, z l'.mdka trqcajqc 
O ton dramcllu nopoleoń.leiepa, Cne 
chnn przv tllm bV/obV nfe UI.pom­
n/eł 'unetn.ego RVkoUl(l - Lutkie­
uHCla ł 11111 wtlmienlł pazo.talllch 
wl/konawcótD: Bu!rym.a, MIlecIeiego, 
Strochock leoo, Wlchnlorza, ZiejCUl­
.klt"o / Zaorłkle"o. O,obne "owa 
uma'lfo przemaczam dla Igora 
Smłaław.klel1O, którego 'ronicmll 
dl/ltan. wobec lo!u on.atnfe(1o z Ho-­
relzków bIli no tIlle dOl0cl"no-lja­
dliwl/, na iI. koniee.mv. Pięlenel 
to bvlo ztIk01kzcftte On, OJlo1atv, 
K.rIqtkl ł Pra'lll CM ;f tego, .koro 
toJe bardzo olOmocnlone w powodzi 
nijakich profITamdw ... 

W tovm1arle konrnaru natomłałt, 
tandelll i braleu naJaternentarnie;­
uepo. poi,ci4 a. tntcUpłlncnej roz­
rvwc. loc:1/1 ri, półgodzinnIl pro-­
flTom z KatotD\c, :tatlltułowanll .en­
tl/77UInUllno-merkantvinte "Kup m0-
Je kwtatV". Kupiłam. l mUalę za­
płacić zlvm tIowcm; takim, fta ja ­
kie zollugiwala to t.,.an.akcJa lt 
prrejrzlIJtvm celem osncklwania 
kli .. nta. ZblgnfCUl ZbroJewlki dVI­
ponujq,c płękftlfll1. nowo otWOl'tvm 
Itudlern rrobil wUl/łtko, bv nam je 
obrZlldzić . Io biutktmt WVleOMWCO­
mi ploml'czck - Itaroct, nolwnvmi 
ukladom' edców (Jdlt to w ogóle 

ftfe ze tolelka prOfanacja utv~ teQo 
polCCid '" odnlełienhl do nluQTClb­
nllch lamo.lków nle.l"rabnllch d.rlew 
aql) prurłod.ronq Urvkq. coloWO­
nlem rqczek i cze"o ta jcuc.le li, 
do. BvlV blłkit~ mate, pochftqce 
b.w, ptosenkClr.le nic 'lilko be .. "ło­
"' al. l bu duchu; bllło rludlo po­
ctęte no. kawałeczkI acCłło"raliq l 
tak ukwłecone ie prz1lpominalo 
maka/k, mad 'Mika babci. l bllło 
w.zv,tkłego o pól: aod.llnl/ za duto. 
Pomvlleł przy wrn, ie 6tD proQram 
_ .k.plozJa zle"o I17UIk~ .udł z 
ftatn01OOClclnłejnego rt.uUa Ul Pot­
'U, ko • .łft,IJqce"o kroci. - to nie 
tvlko lm rię kred w okI', ale po 
rwO"U ula" clloUlieka trofla, te ta­
ki Hanuukiewicz gnIecf. Ii, ze 
ł1Cofmł aktorami to .alce nl.lDlele 
UC.lqeeJ ponad kUka"old. me~dw 
kwadratOtOvch.~ 

A teral Już tpoko;"lej o progTa­
mie Papłer"ika i KwiatkoWlkl"DO z 
R..fe.zow.zetllołftV, za.tvu,I101Dll"vm 

W Kraczkowc'" i upomittnlajqcllm 
;0 rocznlcł podpłlOnio DeklaraC"jł 
Praw MlotUfeill, Bardzo popraWtll1 
program, z Ii,pniędem po .tare do­
kumentv, z konfrontacJq, z dniem 
d.riliej.zvm Kraczkowej - wri za­
JObnej zmtmiotU" n.le do pozn.anta.. 
Oczvw'llcie, i. ftie zabrakło tu rUI­
riKłk S't)r(l"UI~.-DfmbtJ\.. 
.kl'Q(!:- t. ltU ~nm-rcrtrrf6w . ~ 
Moidteniem.. Fellą, NawoJ.k lm; te 
ni. zebroIdo r .!locji o ztovkltJ pro.­
cv /craclkow,kieQo rolnika. Nie 
wiem tl/lko, c~lI nie moina blllo rll ­
locji o tamtvch drama~lIcm1lCh lo­
tacn zrobić bardziej dvnamtcmic, 
",kici okl'asit anepdorq i mUle?," 
tvwvm ich Iwiad/c6w1 W IUmtl! 
jedlłak _ cieuvł riC nOle.!l/,. t e 
wrend. weszła do lWIl"uch mu'cU­
kafa hb'oria RzeIZOWI.lCl'IIZnll, tak 
ubogo .,.epre~entotOQnd 1D proQTa.­
mle opólnopollklm, a w ogdle pt'zc­
milczanej w programie Itudia. /c.,.a­
kow./clepo _ co od downa budzi 
moje gwa/towne ,pnecltov. Tllrn 
bal'liriej te równtet od dawna je .. 'cm ldanla, li bardzo .tobe są te 
J7!'ogramll tveJtOlOe, bardz:o "udne i 
robione z mIlIIq o nie włodomo ;11-
kim odbWrCV. Skaloni fta. t5 minut 
programu lokalnego, mamu chuba 
pra.wo ;iqdoć pruentaci! materiałów 
ł :r' noneClo terenu, bo d.ziejq liC UL 
6Pl'GlOV r6wnie ciekawe I rdwnie 
wiel1de co to Innvch wojetMdz­
tWGeh. 'Co powiedziawlZlI. koncl" 
Jut to tDoIon!t na pturczv do tele-­
lDizjł IcrakQtolkiej, k'&Ta MJnle­
chVbnle} uda. te nie 111I'ZY' 

P . S. Pan. Ri/uord Ziembn. - to 
cllowl .. k. klMI/ z pa.jq i tvtko r Q­

matorstwa od lat ::a;muJe lię opra~ 
wq /csfq t .. /c. Jakie to cuda on jut ma 
to .wolch zbiorach. _ nh:dawno po­
kazalo nam MU.leum T.ło.łlOWlkie. 
Pan Rvnard Zim1.ba je.l optvmbtQ 
ł 11KIlec::nUdem, told chc!albll po­
ka.zat: len kutu,\ ralnv dorobek 
włZVstklm milomlkom k.ri~iele i 
I'qd .trodril .tę jego proJtkt la pro­
ponoumn!o !eh!tct.:H udo,t~J»Iirnia 
!U'oJd dluaoff'fnlej proCI/ TOmonom 
telelrldzOlo. Wlatnle ut D",.,('f! O­
IwiQltf. K,lqiki , Pr!llll. Pon ZI<mt­
ba bl/I lbut wielkim optumfml­
telewfzJa n ie l'arZlila n/lIll!'1 olf~'i·ać 
na ·.RO prOD02\1ci\'. Po,. 7 1rmba po· 
tam .I~ U.rolOnie do mnie. 

Drooi Petn'e! - 4n 21UM7r ntrf,. 
ł ł"I'Izl'nm. łe u'"bk".I!C In forma .. il 
nlnd'l fti .. billa Tl\Of"'n ~'l'onq t,t .. -
1oizjl, a ;ef hl'f'I'-1l I"k/l' n.lc TOl)or 
tlIfal I){' .. ,./,.ć. Zrobią /0 .oml c:rt" 
tcln/clI ?owln 'z"·,, M. ko;r;'1 1~f""'" 
:!! m"f'I "ą """'onin . ł p. "f .. MlltC"·"'j 
ut mtlioWtlch Tl'l'nI'l1'O"'''r''- ,,.ł "o j­
Clkt1wI.J.nłe/ud temdtl/kl mlelfQCCl. 
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Na naszym ekranie 

Anne Bancrojl 
WyłwIetlany aktualnie na nuz"cb 

II':kranacb Wrn Jack. Cla"toDa "ZJa­
dacz d"ń" mote budzl~ róbe w.tpll­
w<lK'J I .pory. Jedno Jesl w nim jed­
n.k pau d,.,ku.J. _ rewel.c"Jn. 
kreacjI Anne BancroU .... roli Jo Ar­
mllage _ kobiet", któteJ In.lynkt 
m.c1ef'l[y:{l1k1 prZftlonll cały twlat. 
doprow.du.j~ do konfliktu rod:dn­
l:I.e~o I OIIOblaleJ tnjl[edlL 

Nuwllko Al:I.ne Banewtt nic Dle 
mó_1 OUlemu wld;cowl. tOtH poja­
wIenie Ih; 1:1.. ekr.nie tej Ind"wldu.l­
nokł .ktortkle] było dl. ou wIEJ'lII­
klcb niemałym nlkoezenlem. Tym­
ctaJem w Slanaeb ZjedoO(!zon,.cb Jest 
to Jedna z DaJbard.deJ cenlonycb ak­
lorek, uUcu Ilę J. do .rt~t,.czneJ 
c:zołłrwkl tego kraju. 

które prz,.czynlł,. .ht do lukeH\l 
przedltawleol •. Film clen,.1 Ile du_ 
tym powodzeniem, Anne n.ncrott uj 
olrzym.la za rolq w nim n'j!rode A· 
klldemll Pllmowel _ Olear. - u naJ­
leplU kre.cJe hAlka tLlmow, 1962 
roku (. prH'C\et 1'.nlm w,..LapU. pO 
latach prurw,. przed k.mer, - po­
st.1. por.dzlE Ilę Puc:bl.tr,.1) 

Po "Cudolwón:zynl" .klorka UltU-
I. w realhow.nym wAnIlII .. Zjad.­
tzu dy{l" I anów triumfowII.: za od­
twonenle PMt.cI Ja Armlt.lIt. pny· 
!'nlno Jej w L964 roku n ... rode za 
n.jlepn. krncJe kobiecI!. na fetltlwalu 
tIlmowym w C.nne!!. ADOlem nut.­
plly pueprosiny z HOllywoodem. Za· 
praoow.Do Jej roję w filmie • .sledem 
kobiet". nulepnle uj w r eaUww •• 
nym P"ez PllnunDunl obrazie • .za. 
d.urroń do mnie". 

WIDNOKRĄG 

.-

A UC1i,.n.la zupełnie bez DOwodze­
nia. Kiedy pned uternutoma 'aty. 
po ukończeniu AmC!flclJl Academ,. ot 
Dramatlc Arii. znal.da alę w Holly­
wood. nikt ola cbcl., zwr6cIE n. ni. 
uwal(l. Szcłć I.t ~rała pOdrzedne role 
w drulltOl'1!edn)'(:b Wmaeb I zd.w.lob,. 
II., te pod:r.i.1I 101 latek dJ:iewet.lłt, 
kt6re daremnie u.Uow.l" MłlUlEn.E co­
kolwiek w k.lltornlllklel ,J.br)'(:e 
liliÓW". Oczelr.lwlJla wielka rola n1e 
IlI.dehocbił .. 

Jaki" bed. jej dallIe lo.y? Z pew­
nołci, d.rag., J.k. pójdzie ole bedzle 
I.hu. Sancrott nie lm .ktork., któ­
r. pOzwoli n.rzuclć lObie to. czej[o 
lIchcIaloby Ile boUy .. oodt.klm .peeom 
od t.bljanl. pieniędzy n. pwdukeJl 
filmoweJ. Nie d. zrobiE t. "eble ku­
kły. 1.lkl pn:nn.czoneJ o. pOtercle 
płytkim ,;ulltom ezęk:ł klooweJ wldow 
Dl NI. bedlie pl.zd, t:nlU J,lIe 
Ruael. czy Rit,. H.,.wortb. Prz~ 
mln. ract.eJ BeUe Davb I to zar6wno 
IWOJ~ pOIlawe wobtoc nŁukl, wobee 
Hollywood. Jak I PMt.ct.ml. kt6re 
kreuje. Sa to, J.k dot.c!. kobiety nie· 
uezelllwe, tra.lezne. Jednoltronnołć 
tej{o rodnJu byw. C!'uem nIebez­
pieczn., s:zezellt61nle w USA, 1Itc!lie 11lI­
k. produc:ent6w I nubll~ołel "na 
~trym koniu JHdzl". 

STANlSLAWA PIĘTA - d.tialacotk4 spolecZ'714 to SiedlLskach. 
RYS. J. SIENKIEWCZ 

Wystawa starodruków 
w bibliotece WSP 

W k.tc1,-m razie my tyczym,. nowej 
wybltoe' Ir .. lezee ekr.nu pOwadze­
al. w Jej oJełat.eJ ,..-alce. 

(w • •• ) 

J. M. lit. _ StalOw. Wol.: w ... ler.uel!. 
duto nll!onul'IOyell zWroIOW. Zdr.dul~­
eyeh lly Imn: Irtylt:rco:n:r .Ulorl. SUe· 
ni ... 111 ni luklku,~ce 1"llwlenla słow_ 
ne, na ,,·yn.turzonl metafory nI. ,..,It­
pl prlwddwel or)'llnllnolet, alnl.o nim 
.Ię nie pOdobf, .,iwleea dopal'J,c ....... oJe 
k!lOkl, u,u, ktory ,lIlcal ulz.wyml 
Irybolml. nleln.n,. POPlIla. .m"'nQłcL, 
wer_1 IlUr)'cb wletlb" Itd. Nalom.la,5\ 
• .aI.lon,. poUUl:Q \.Cli" ... ptak pielln. 11M. 
na.,con), .Iad. w korz. IW' L d,onl" ... 1<0-
Iy .. nle do m.. I.a .... ,. IWOleh ,,·/o.ow", 
to obrll~y I.dne, ulracizalllce tyWI! wy­
obrałnlll. Trt.ebt unlkle plut't.nMcI I u--
dz iwni"'!\., I dtut do prolllOl.:I' I Iderow· 

_ .. Billam upiltla ł nie tl'aC'ilam na- nołcl tra~y wle •• u. 
d",!!:I, ;te moja wolko. krÓl'cgoł dnia I 1\. Z. - JU IO' Ani plOMnkl, ani wLI' .... 
mu,1 przlfRldt jakli rezultat - WII- """. n.nym Ulaniem ni. m'Jt w.rlołcl 
milla kledll' aktorka. _ Ale depre· Irl:rll:reluyeh. NLe Wino .lt Chyba Itu-­
, ja pt'zlInla wczcpl.j , KtÓl'ego' dlle nad ta,o raduj .. Iwóro.ołd,. 

Z okuJl OnI OśwIat,., Ksląf.kl ł 
Ptal, Biblioteka WyiJzej Szkoły 
Ped"ollcz.neJ w Rzeszowie prll'iO­
towal. interesuj,clł ek.poz.ycjr,: .ta_ 
rodruk6w l XIX·wleunycb wy­
dawnictw prowincjonalnych G.li­
cjl. Do najcenniejs-zych InkUnabu ­
łÓw wystawy naleiy m. in. IV wy­
danie Postylli katoliCkiej mnleJ$l.eJ 
Jakuba Wujka z 1.596 roku I Kon­
stytuc:Je sejmu walnelO koronneio 
wydane w Krakowie w lGll roku 
w drukarni Andtt.cja Plotrowcz,y­
kI. Znajdujemy 15m takte w,.daw­
nlctwa usluione,o druk.ru I wy_ 
dawcy królewskiego z. c:za.6w ste­
nlsławowsklcb - Michała GroU •. 
Np . .. Dz.llI':jt' Kr6lestwa Polskiego" z 
1'168 roku cz,y AndneJa Frycu. Mo· 
drzew.kiego: "O poprawie Rt.eczy­
pospoliteJ" (wydanie II). kt6re uka­
ulo się w Wilnie w 1770 roku. MI ­
łninUr6w encyklopedII I wlulkl. go 
rodzaju d,.k~,onat"ZJ" udekawl 
pierwodruk .. Zbioru potrzebnych 
wiadomości pot"UIdklem aUabetu u­
latanych" Ignacego Krulc:klego 
Wydanych przez Gralla w 1871 r o· 
~u. Warto równie! wspomnieć, due­
ła zebrane Wergiliusza (Eneidę w 
nich tłumaczył J~drzeJ Koch.now­
~kl, but Jana) wydane w 1500 r , w 
Warszawie. Swlad~ one o w ielkiej 
populerności r'!.y-mskleIO poety w 
Pol5c-e nJaehecklej. 

dnia zdalam sobie Ipt'ntOę', te w I . r . Raeu6w: Nleltel,.. nIe ,..,.druku~ 
1I01l"WOOd Itl'arilam bezpłodnie m,. w .. Wldnokrll';lIu" opowIadanie .. Dwa 

• . . . . el"nle·'. No ... elę O IdentY"'""J Irdcl n.-
ndł lal ZV('IG; te WIZII.ftkle mOJe pllll klady' BoIesł!tw P ..... l ut)'IU!ow.1 
Itaran fo nie zdodzq rię na nic; źe "NI w.lI.eJ.ch". Z Iym. II! zrobU on 10 
bij, Qlowq o mur Znade to deprl/ - dulo lepIeJ. Cr.y nIe u:kodt t't. .. u ni $Ire_ 

. . , d n\'Unl" JWoLml .Iawaml utworów klllS)" 
mu1<'C'c u('~l/.c!e ('olkowilego zawo 1.1 k6,.. IIleratury pol ' klej? 

Z druk6w XIX-wler%nych na D­
wag~ za~luguj!l 9leiwsz.e wydania 
.. Pnna T"deusza" (Pary;!. t834 wyd. 
Alek ' nndro Jelowlcklego) I Sone­
tów Mickiewicza (Mo~kwa 1828), 

ł Iln .~ 'cn? C:Lowick gof~w jest. w/edv I 
skcmcz"t ze !ob. albo odwOźq 00 A. C. 9;o.rzyu: Opowiadanie .,0'1'0( A_ •• mo.'" mOwl o pn,.lemnel P.J,.,ooll ... Wydawnictwa prowincjonalne z 

telłO t'Z8!U, kt6re ogl~dam,. na IA,:! -
8tawle. świadcz.ą o dość tywym ru­
chu w:vdawnlo:ym w Przemyślu. 
S.noku. Ruszawie. I Jaśle. Wldat 
st_d, Ił miasta te był,. ływyml 
ołrodk.ml ruchu umyltowe.llO. Sa­
nok, a p6tnlej Przemyłl miały J;nJ\ ­
nil 5erl~ wydawnlezll Biblioteki PoJ­
ilkle) zalotoną l prowadzon. pr7.8.lI: 
:tasłuwnego Kazimierza Józefa Tu -

do kUni/d dla nerwowo ChO'YIICh. W lee. muli Panu W,.III.-eł:yl! 11l1\li AtyS­
tGk im '''Ulroju wr6cllam do NoWl':- '.lIe$l' lei przdyl'l •. WI.lOkl IIterlc-

J k Gd k I d , "I~h nIestet,. nie J'>O!'Ildl nie mi W 
go ar Ił. II to wt~ V 1.O!pom - nim nl~ hdn.-r:o ""nnIIlIU prOblemu 
nal mi p filmf~, do:mo'vo!Qm ja "'1'- t%y eh~łltby obrazu .Ulen',,.co:n,.ch ~ 
goj ~""rcru. zmienia10m lię no. twa- taul! I prłełyl!. 
rlll. billom bltlka hilterii." 

W Nowym Jorku aktoriII wy5teuu, 
,,, f VI It'~n'e t~.tralneJ. Gra w 3duc:e 
WIIHoma Gi!)!;o:lll .. Owole n. huśtaw­
c,," I odnosi w nieJ I w61 p:l t'rwu y 
w ielkI ~ycjOWY luke~. S1.tuka nie 
IICh(ldz! ze Ker'" prz" dwa 1.1., II 
Baincro!1 za kr".eJr: tydow~le l dziew­
C:l.;mV GIII .. I MII"Iknwlh (lO'IUJt' nlj!'ru-
1\ .. Antolnettf' Perr ... o-az " b rna .. V.­
r lrot y", klórp""o czytelnicy ulnl li J, za 
n.Jlep571\ aklorke tNtr.ln" roku. 

•• _ Su',r"e! PTZlI ' zcd! lok nflto('ze· 
klwon !e ł Irtw<? :te nla mOfllom w 
!I) uu'/erzllc!. PrOOI.lCt'ncl teatrolnł 
rOU'lowlo.!I ;l:{' """'1, PlltoU a plnnv 
_ nnrt' .. ~t"l e h 'dzit' ZGczęU rlucho~ 
tego co mówię". 

Alt' Je!t?'t'7e nil' ludria filmu. Kiedy 
rc'.,.-er RO""rt WisI' pCł5tanowll orze­
nlc(~ ,.PWf)jt' I'1Il hui t llwee" n~ .. kun, 
rio r oll G1U!'1 zaprOllono... Shlrley J 
M/IIl J"",Ine, IIklork~ t.Mnq I zre5~~1I I 
f'\ ockon. ll1. Nil!!l lety boh atcrk ... Gu­
IOn !"r"". n!ft J)(>Cl ul •• Ie rlohrz" w 
roll t.ydówkl z Bronxu. zawl6dł tak­
te Jej Płlrtnt'r Robert Mttchum (role 
te'" pned5l1wlenlu tealr.lnvm 1. 

Ann" BancroH j{rll Henry Fond.). 
Film okllzał 511' f1uklem. 

Tymc:u!em Anne odnlOBla koJeJny 
triumf nil $Cenlc. Za roJe" .. Cudo­
Iw6rct ynl" G Ib40na otrt.ymuje pO­

oownie lI /1jtrode Perry I staJt' sie lf!d· 
n'l z naJPDoul. rnl"j~zych aktorek 
"r"ldwlI )'ll. SUkC:H tl'j!o Spektllklu 
Y.che~lł Illd ora Iztukl oraz retysera 
Artura Pena I product'nla Freda Coe 
do atwol'1!cnln rttmowrj wt' Ml Il .. Cl,ldo· 
tw6rczyni". W rolach J(ł6wnych obslI­
dzoDo tym ratcm te same aktorki. 

L O. - Dęblea: N!Htety, nie U!.ldlU­
my lelo .. eot .. _ opowl.dl"laet\: NI. SłI­
d1:lm,., b:r Pen mial c<ll do pOwiedzeni. 
w pro~Le. Op ...... Ia<łlnll sa prymitywne 
J«ykOWo. nieudolne w lIomt.llkcjL -
%tlndllJ4 br." oc~yl.nLa I umlejęlnołel 
n.rr.cll a\llor •. 

Dat'y 
W 

rzeszowskich plastyków 
szkołach Tysiąclecia 

Jut 7 szkół Tysl.e1~a woj. rle~le,o zdobią pt'l~, ofl.rO'Wane 
Pr%OZ artystów plastyków. Akcj!; przekazywania obrubw nkołom zapo­
~tkowall oni je:uc:r:e w 1963 r. J.ko p.!erwn~. dary ołnyrnał,. IUtOły w 
Skolyuynie. pow. Jaslo t Kobylance, pO'W. GorllOll':. 

Akcja la prz.ybrala wlęłt~ rw;mlar,. ~ chwił4 powołania w Rzeswwie 
w 1964 r. Komlletu Roku Plasty!d - dar6w dla szkól Ty.l.cwel •. Od tego 
czasu, tj. za kadencji obecnego Zanądu Okr~;u 21wl,Utu PolakIch Arty­
stów PI.a5tykÓ'W, galerie otrzymało :I .%kół Tysiąclecia, a od 3 bm. w rze­
swwskim Domu S:tluki ct.Y.nna jest ekspolycja prac c:.tcrech runow­
.kich plastyków: Ct'zatlUSl8 KOlowicu. Jana Maternickle,o, Zd:d!lawa 
OJttoMlkit'go I Mariana Strońskle,o, które ZMtaną pNOkaune szkole 
w Kr.czko ..... -ej. pow. Leńcu!. 

Opr6e% juł wymle-nlonych, obrazy otrzymały 5tkoł,. w N'IMt)'tlle. 
Pwtkowlll':, 2:yrakowie, pow. Dębica., Szebnlach. pow. Jasio I Sl~r.akach, 
pow. Tamobr<.ze,. 

POClad 100 pf7ekaunych prac, wedlu, obowi.%ujllCt'iO cennik. prU'd-
5ławLa wartoł~ pon.d 140 tył. ll. Warto równie! wymlenl~ lpoArbd ona­
r odawców .lych. kt6rl.,Y mają w tej akcji największy ud1.lal . M. ln. rz.e­
azowski artysta plastyk, klexownlk Biura Wystaw Artystyc:.nych CetlI­
riusz Kotowlcz przckatal ponad 20 swoich obrazów, wykon.nych r6m.y­
mi technikami, Jan Matcmlcki - 14. Zdr.islaw Ostrowski - 13. 

Prof. Jan Wod)'ńskl z Akademii Sztuk Plękn:vch w Warszawie, pecho­
dz.ąr,. z Jasia. ofiarował !U!:ole w Pu!lkowle jedm obrn olejny ora.:. za­
wlndomi! KomJttct Roku P1ulykl - darów dla st.k6ł T)'!ill;clecia. it. :t oka­
%JI w:vsta ...... y indywidualnej, jaka odb~dz!e się w pałd:r.iernlku br w rT.e­
szowsklm Domu SztukI. przekaże dla moly Tysi,clecla w Jaśle 10 obra­
z.ów. Przy oka:r.jl ","-arto jl!5z.c;e. n.dm\(.'nl~. te ,alerlę obrazów w 31.kole 
TY5ląclecia w SkOlyszyn!e uzupełniły obraz..v, przekazane przez 0g61nO-
polski Komitet Roku Plastyki. (s tanI kI) 

rO'\YlkJego. W S.noku wyd.ł on przy 
wap6lpracy druk.ru. Karola Pnl­
l.k. 28 tomlk6w kl"yk6w polaklcb 
t obcych, w l.tech od 1848-1858. 
Daltt.yeh 25 u.Z)'t6w ukeulo I lę w 
Przemy61u nakładem M Ichala Dzi­
kowilklego. 

Najclckaw n.e % wydawnictw Ja· 
.leJaklch to .. Ustęp z moicb Wlpom­
nleń" Francl.zka Wlesiołow!kieg? i 
.. Rok 1848 - Kronika dworów nla­
cheeklcb ubrana na ~o rocznit.-e 
smutnych wypadków lutego". Za­
Ilutonym w,.d.wą w Rzeszowie. 
jak wynika ze zblor6w, &,.1 J. A. 
Pclar. Wydawał 5poro podn:c%nl­
ków dIn m lod%iet.y opracowywa­
nych przez mlej!cowych profeso­
r6w gimnazjalnych. Podręc:z.ntkl 
wydawano r6wnlE::ł '\III" Jarosławiu I 
Jaśle. War to wyroleniE równie:!; 
majdują<:;r III'\. na wy5lawle t'izem­
pten: "Od HOI'aceco" w tlumaC'Zenlu 
Mleczyslawa Adamewsklc,o, dr.i~ 
emerytoWanego n:luuyciela I Glm­
natJum '\III" Rzeszowie. wyda ny w 
Przemyślu w 1928 roku. 

J . G. 

w NASZYCH 
Henryk WeJnlel1 O 'IIII1"1)'eIl prawi. 

wu,.l 'ko. W- WI 1966, CPARA .. III, 
cen. :SI d. 

Popullrnon.ukow. ksldk. dla ml­
l ołnlk6w mUZyki, POdaj,ea w przy­
"epnym ujęciu n.Jw.tnlej.t.e wl.do­
moki t. hl,tor U muzyki, torm mu­
zyctn)'(:b i Instrumentozn •• stw •. W 
końco.ej ezdct t.n.jdzlemy dod.tek o 
orjf.nlu.cjl ż"ci. muzycznellO w Pali· ... 

GrolHkl "'enle~e. W· w . 1M&. 
CPARA .. IS, een. II Je. 

Opllnone uw.~aml Inacenlue,.Jn,.­
mi tek$ty 2 Iztuk. Jedn, z nlcb jest 
jedno.ktowy ,.styk." - ZbllltnlewlI 
Nlen.Ckleco, druc~ - Jednoaktowa 
IItroł.etk. Janul<Zl Watylkow.kleco 
- .. Weul rod.r.ion" ... 

DYlI" Iprs w y. S.ltl1lr.1 wl1lÓleulne I 
lem ... ,.ee wld • .,reJ. w...... lMi6. 
CPARA .. 71. een. II 11. 
Wyd.wnłctwo przeznaczone dl. tea ­

trów .matorsklcb u.ler. dwie I.Itu­
ki: oPDwIele dr.m. tycznl! _ jedl1ej od 
Ilonl. AndrzeJI G6rn,,~0 pl. .$Iub" 
oraz .dapt,cle dram.tytan. oPowla­
d • . nl. Ann,. Stroń.kleJ _ pt ... KnY'Ż", 
Obueroe uw.et InXfllhacYJne. 

Prr .. pele. prz.. ł.,. W . . .. 11M. 
CPARA •. ". een. al 11. 

Wyd.n,. z InicJ.tywy Centralnej 
Poradni Am.torskleto Ruchu Art,.. . 
t)'(:t.neeo I Gł6wnej!0 Zarzadu Poli­
Iyczne,o Woj l ka Polskleco t.blorek 2.5 
plO5('nek wojlkow"eh w ukl.dzle na 
3 ~ 105Y równe z tow. rzyszenlem forte­
pl.nu. Pr t.e.naczony dl. Im.tonklch 
t.elPOł6w mUlycr;nycb. 

Re",.n S.rns.l: Te.knell dOf"oslycb. 
1\' __ 1!Mił. l~k1',. .. t A, cen. dl'. 

Nowy l.blót opewllld.ń w.ruaw­
''''Ieta pubUcnt,. I powlełclopluru. 

. Ilanowl,cy dojrzalsz, konty1'lu.c:j~ je­
jI[a tw6rC:lokl. Mimo r6łnorl)dnel te­
m.trkl IIIICly Je .Un, lwl~zek ze 
W!lpOll'II:u nokll I dębi, I)Ol"Ulun:rcb 
proble",ów morllln)'(:l'I. 

J6nf KOllk: Dd ..... II'. W .w. 1&64. 
,*kry l. 1113, een. Ił It. 

DrUII:' t. kolei uowlele w.rszawskl .... 
j{0 dzlen ... lk.", (dehlutow. 1 POwlric:i. 
.. Po~ory" w roku 1964). Autor wyra· 
ta w nlel n.mlctny protllllt prt.eclwko 
łelsznm I obłudzIe ot()C~nlll. z kt6rvm 
boh.ler uowle""l pO'OIIWI W ,,"onf1lkl. 
WI.dułftw 8r .. nlew~ 'd: \V''' rn.e I 

t>O" ..... aty. lV_w. 19M. PIW I. 445. een. 
łS ..:t . 

Nt 22 C244l 

Zdanf}zia 
tygodnia 

W dol.a~h • da )j) Ilbm. odDyIJr .Ię w 
R~ze .. owle okrunwłl nnulu~łl.nla uel­
nlów IHInSlwowyell szkOl. o_nlek mu.ye~ 
nl'd •. Kom!.,a I>rZell\lch.11I I'" unnlOw 
• lerenu woJ. neau>Wskle.lfo .• eptUen_ 
1"'"eyCI!. nuto:puJłłee d,...:vplln,.: for te­
pian, ."ordeon, "nypoce I Inllnunł'nlJ' 

d~tmala w .. 1I p.ńllwowel Sl"ł'dnl"J 
Sqo/,. MUJ,)'CQlel prz.:r ul. sz~n. ł'Id­
byl l'Ie urOCZYli\,,, J<OI'1C~ rt uczniów. klo­
rz.:r uQ"lIIall nIJwl",kn", 11~ punktów. 

ł bID. w Domu S.lukl ", Rze.urwle 
OIWłłrlO ....,.. .... 0: meJ.ntw •• «r.tIkI 
rzdbY _ I>r.e Irty"'ów I>JlllykOW Ul!­
nowpJe,-o Ok.ellu Zwlt::ku poIakleh 
ArtJ'51Ow ,pl''''1'x6w. Z-ksPOl)'eJI '-0113-
ł. ror.:<'lnltOWlln. z ok.zll Irw'J.e-y~h 
od • mai. do 1 C2.l!twea Dol f!.ZIIIZOWłł. 

w nl...td"le w pM:t'mył!1l odbotd!.le o.!o;: 
n 'n:<'!nld )'UI" .. a; PI.-:n"l _ lmprna 
o.j{.nlzow.... pllez Komł'ndę Chor~«wl 
ZHP I Kurato rium SrJI;o/ne w Rzt'JlOwle. 
Do eUmlnlcpJ klór. ocItM:d1 11111 YI Wo-
j lWOdzklm Ułlrocl"u SIX>I"IU, Tu!')'",y].:! 

Wyl)Oa)'ku pr..,....pt U z9l>Ol0", wo­
k.lnych, lnet.umenllLoycl!., Inttrum~n_ 
l'lno-wok.lnv~h or.z aoIlkl. w codd­
I1lel!. popoIuclnlowych ocIb«Ia1e aLo: kOI1-
cen lauru tOw. 

, 

'. ' w Mll"IIe..... OItTe«......",n w ft~ 
""n"", lC'!lt ........ 1 ...... pra.,. rzl'UOW'ąleJ. 
XIX l xx .... Zarotn.dsone oa .kłłpoZyeJl 
mate.1a1::J pochodZ4 la zbłorow w/.l.ln,ycb 
M~= . , 

:z: •• Sl ~1Id~11'~owelf"> Dni. 
Dltl~. na _nłe- .itI.l.,.....łel 1w6~o­
lei _It:ZZ ..,..~ "leepOł 1"lranj 
Domu Kullury Górnika "N.ftowe." w 
TurISZOwCOl. PD'I". KrORlo. I blinla lJce­
niunI! pt, "J.I 1 Mal(O'IIa.M oru ..wl 
"neco:n:r OK GOm1ka_NIU~ea "I Oor­
Ile • wldowl_lcm baletowym .. Sen 
ehl~". 

KSI~GARNIAGH 
Ze arn.klem 1 plelyxmern wyd.n,. 

zbiór utworów l!.lIakomltel"o poely. 
Zawiera utwory wybrane z. wu.y.t. 
kleb tom6w poetyckicb, wlerlze ulotne 
arat. Iledem poemat6w. Poz"cJ. dla 
blbll<ltll6w. 

Iren. Skaembulr.a; Boul.lll ... Wy4. 
Lubelski. l INIi .. 141, <:en. al la. 

.10 opowlad.ń pi6r. dt.Leonlk.rkl zna 
DeJ z uintereaow.ń .pr.w.ml teatru 
I U!I ..... I. lI. w pruentow.o,-m zbione 
lutork. d.l. w,.r.z ..... 1'1'0 pagl,dom 
II' ~DI'unkl międzyludzkie. Zamien­
czon. tu ulwGr,. c:eehuJe OIZcXl:dno6l: 
Ilow, I autentyzm. 

Jbefa Rl\dl)'mlńsk.: N.d n.ml noe. 
Wyd. Lllbellkle 1968 .. t "2, cen. 10 al. 

Mleuk.nk. Argentyny, Polk. 1'. pa­
cbodzenl. przyJridła po 20 lat.acb do 
Lublina. Jest byl~ wlei.nlarkll obozów 
łmlerel. Prt.eiycla Okupacyjne, wojna. 
wy ... ler.JIIfI niuatarte pietno w ptyeh!. 
ce cz.lowle" •• Wiele retfOłlpelr.cll obozo­
wyeb. 

Lanls E. Lem.x: Bunt I\lun,.1I6w. 
W' WI 1*, lIkry. I. "'9. e,ma 15 H. 
Murzyń.kl 'j)laan, zamleszk.al,. w 

USA. pak. tuJe problem ludzi eJ..rayc.h 
od wewn.tn. Pok.t.uJ. codzienne iy· 
cle ludzi Iwojej r .. y. PI." o murz,.A­
.Idcb or,.niu.cJacb. Ich .. laeh. Ilu­
.tracJ .. 

Wanowlenll: 

Zbl8"nlew S lol l 1'''k : Dylem w Lenn­
du. W -w. 1966, Izb,., Wyd . Ul ~ 1&2. 
een. II II . 

Aulor dal k.illtce pOdtytuł: Mi.rio 
eud6w widii. nI' w1.lnyml I c:udzyml 
ottym •. J61 lo więc rt'parlat Z. Sta­
I.rk. z wycleedu do LourdMl or.z re-­
I.cjl rzetelole t.ebranJ'l'.b m.te.ri.łów 
oMldele C\id6w. 

Jaelt London. z.,w krwi. W'wa 19M­
b k..,. .. tli. cena 5 II . 

Popul.rne. w 100 ty .. n.kl.dt.le wy­
d.nle .naneJ I lublan.j kli,ikl iwlet­
n.co eutora, znawcy P6łnoc,.. PozycJa. 
do której cbętolft wrac:aJI! mllołniey 
prt.yrody. 

Uen r ylr. Slenkle .... IC"ll ltrt.yłacy. 
Wllep: J. Krz"tanowskl. Wyd. 2:t. 
W-we l.966. PIW .. 7i!l. cea. t.t 4:1. 

JuIlWl' 8toW"llł!k l: F.n\.uy, Oprac . 
M. 10Clot. Wyd. 2. zmlen. Wrocb.w 
1966. 0001. I. 163. een.e r.I 17. 

J •• e.1 1«n1llY I'nszewlkl: Z,.~mun· 
towskle ('lIS,.. Wslcp; W. Danek. Wyd. 
2. zmlen. Wrcelaw 1966, 0lI01. I. 46:1, 
cenll zł 34. 

w.",.. ,... 1I.ledll6. ele aalll.6wle,ycb red.ke~ alt •• r.CAt 
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